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c * » ł  wyehod*i codziennie, wyjąwszy niodziela 1 dnie świąteczne.

Oddzielne Nr* Ctasu, o ile u p as starczy, w Krakowio po 10 c., z przesyłkę pocztową 12 e.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
_ Państwie An»tryackiem...............................................

de Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwąjcaryi I Turoyl

na cały rok na kwartał
24 żta. 6 rła.
82 zła. 8 zła.

na 1 mieeiaa
2 zła. 60 e.
3 zła.

prencmerata pmyjmuje się tylko od Igo do ostatniego dnia w miesiącu. — lila śy  z pieniędzmi i orze- 
kamy płewełne na prenumeratę i ogłoszenia (ineeraty) uprasza się nadsyłać franco  do Administracji 
Uuu*  *  Krakowio. — L u ty  rtklamou.yjn* niezapieczętowani aiepodlegaję opłacie pocztowej. — 
lA ttis» ni'/rankowanych  nie prsyjmoj* sie. — K ę b u p l i M a  nadsyłana Ucdakcyi aiezwraoaja tie

laaa V » a i ł  niszczona.
CZAS

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
w  34 Administracya „CZASU1* tudzież urzędy pocztowa. IDajsoową prenumerato księ
garnią b. A. Krzyżanowskiego, handel W . Kotajnego. O g ło s i  c o l a  (inaeraty) przyjmują się za opłat*
ad miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym), za pierwszy raz 10, za kaśdy następny raz po 5 o. 
n s d i - a ł a n e  (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 c. za każdy

ispekta, cyrkularze, ogłoszenia itp.)
50 c. od 100 egz. dla miejscowych

v -----------, - -  miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 c. za każ
f J l  „ ’♦.< *"* '*“  (prospekta, cyikularze, ogłoszenia itp.) przyjmują się za cenę 1 zi
100 egzetnpl. dla zamiejscowych, a 50 c. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Przypadaj

leżylose uprasza sie u»i>rzó<! uaJ - 1 -    - j r  jnależyt(>ść uprasza sie u n p n ó d  nadesłać przekazem pocztowym. " O p to s z e a i a  I  p r e n u m e r a t  
przyunują : w l* » ry z u  wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2, (prenumeratę p. W. Raczkft 
w»ki. Faubourg Poissonićre S"',: v W i e d n t a  pp. Haasenetein & Vogler (także w Hamburgu, Fretikfo*- 
f™ * Btrluda, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppeiik, gtubsnbaatai Nr. 2 (taki* w Pradze E.

3* ttói^a w JwrUaia, Bambargu, tloaaebiam i NorjiaWds*), fi. L. Danka *  Cram, (taki* w Fraek-
fam # *. IL) Bestw *  C « £ *

Przedpłata na „CZAS"
od dnia Igo S f ty c s a ls a  1878 r.

M p r t—ylk ą  pocztow ą te państw ie  
A usiryackiem  :

na kwartał
złr. •

u  pół roku 
złr. ma

na 1 miesiąc 
złr.

mCacuuu z* granicą ogłoszona jest w tytule 
kaAdego numeru.

chodzi zapytać się samego sieb ie , czy 
lnie zostało bezwiednie przerzuconym  _  __
I jakąś inną p lanetę? Komedy a to, w szystko I tet radziły samoistnym na gruncie kościelnym krokiem

Upraw* aię o weaeane wmawianie i wyraine wv komedy*— ^odpowiedzieć można. Prawda, ale nwolnióod niej p ministra. Zapóśno byłoby wyjaśniać
n a a J T L w ik .  i miejsc, odbioru, komedya, k tó ra pociąga za sobą przelanie

op“ “  * **>” “ “ • PotokiSw krw i ludzkiej, k tó re  w ztrząz . w
Prenumerata liozy się tylko od pierwszego  do I posadach dwie części świata. Tam , I wszelako fakt, ie żaden ksiądz obrz. lao. nie zatrudniał

ostatniego dnia w miesiącu. I gdzie tak  szerokiem korytem  idą wypadki, I sai p. ministra ani Bidy państwa prośbę o pole-
Prenumeratę najdogodniej przesyłań przekazem  I RB taje komedya a  pierwsze słowo, którem  IP**®1* kongrny; niemniej, te na zeszłorocznej sesji

pocztowym. rozpoczęły się one, nie je s t oboietne i nie Sej“ B» P.°*t*?rionJ  w wni.0Bek dnohowień-
nozoatanie bez wnfvwn „ „ „ . . iL a - . |»twu łsoińjkiemu zgoła me był przyjemny; wreszcie,
L ° S m Z J H T l a  p rzyszłość; sta- U  k,i,ła dyeeezji przemyskiej nie'tylko prywatnie 
|nąć bowiem może na poprzek caynów ludz- lecz także urzędownie na kongregacjach dekanalnych 
kich. oświadczyli, ił projektowanego przez p. ministra po

_  J T urcya tylko siłą  oręża utrzym aóby się I lepezeuia stanowczo si« artekają.
■ r a k ó w  S O  g r a d n l a .  mogł. d ta ig  □» gruncie dfllloiiretycmjro, "  koM; P m rtb r t r» y owddł u K.

Turcy, w tpnw ie prey.,lego pokoju H / T  * J *  te*° I,rzy- koaMwle a ,li  o liwnniu i, nligijo.jo
■toi jeszcze wciąż na grancie, który zajęła Pu ’ , . ^  dzisiaj, że niebawem porzu- fdnduszn przez rząd zawiaóowanego znacznych odss- 
podczas konferencyj stambulskich, kiedy 010 ?, e mU8wła podczas rokowań poko- tek od doohodów taneficyalujch i klasztornych. Po- 
pełnomocnicy jej tentrelnie odwołali sil  jowyeh teory, ogdlnyoh reform, teory# M- f a f f  **# ” .**?•
wokęo pontów moonretw s a  sa lw ; * ™ » l n ^ r “ ^ n% iu 0n' ^ ^ ’ .|*  ai*S*W  L e  /»Ii o to ’. . !  riomm $  Łm -
zw iastującą ogłoszenie konatytucyi. O statn ia  | ^  przeciwnika, przystać będzie I pomiusjąsego, postanowił anieśś wielką liezbe para-
mowa Sułtana otw ierająca parlam ent otto- ®“ uaz?n% ,n* daleko, bardzo zapewne da-1 aj, gdyi w samej dyeeezri przemyskiej obra. ładd. 
mański, rów nie ja k  nota wzvwaiaoa nośre- Ie* °  gI9I®j%ce zmiany autonomiozne i sa- dwadzieścia. Któł, nie mówię jui wierzący, ale ro»- 
dniotwa mocarstw  Dodnisanvch na trak tacie mor*9dcze- I  to Rosya dzisiejsza wymoże, teoryami pmewrotn mezbiłamneony nie wie,
p ^ y - r iu . ,  o d w o h j ^ W l u M  — W . B o e y .w p r .w d L  uje w W i - S S
do konstytucyi mającej zapewnić dobrobyt Przem^ 1ająca jeszcze w  imieniu jednej dla I nazzjch u bezwładności gminnych zwierzchności pod- 
i swobodę w szystkich poddanych Sułtana w**y®tkich konstytucyi, ale KOBya rządzona trzymuje ład społeczny, w ostatnich mianowicie de- 
bez różnicy w iary, a odpychają wciąż jeszcze Nednym dla W8zy»tkich despotyzmem, de- peniaoh inamienioie dźwignął moralmśś^a tymora-
Ł s t y ^ l  r  1  " m ~ I a n n f r r i r m n m  n ś o  f t r l ^ A  n a n ś w n l « , . . < , » ^ --------------. 1 . 1  m A D I d A k m h v t  l f l d l l .  ld f l t  f& C Z D llł ta m  P Ó i n « m i

Indom

fpjnym potrzebom i obowiązkom gwałt, z oburzeniem 
i głębokiem krzywdy swej pecrańem odpychają tern 
bardziej, te ich majątek kośaielny wras z niemi bf- 
dzie rozproszony, bod i parafianie dotąd zjednoczeni 
do kilka pnraflj wcielonemi być mają. To tet bisku
pi na ten ramach s‘e nie zgodzą, a IndroW katoli
cka tego samego będzie zdania.

Kraj nasz tego roku dwukrotnie zamanifestował 
wspaniale swą wiarę i przywiązanie do Stolicy iw. 
ta co teł otrzymał dla całego Królestwa Polskiego 
błogosławieństwo. Święto znown Ojciec św. w peł
nych miłości i uznania wyrazach oświadczył nam 
wdzięczność i przypomniał, te chwałą Polski zawsze 
było zachowanie całośd wiary, skąd jak niegdyś 
oześd i wzrost brała, tak drisiaj otrzymuje z Nie 
bioB męztwo niedoli swej odpowiednie. Otóż mani 
festaoys rzeczone dni) straciłyby z mocy swej, gdy 
by prócz bezpośrednio dotkniętych, wyaierzonegi 
ciosa cały nie odparł kraj, któremu bąćś co bąd:

gijną i cywilizacyjną a szkoły nasze, którym jn t

znania “  - — a  ą, g ^  ,  ę  ę  i   ̂ *■ i  i*# Ma O H  V/ v * l # J  w m #  y- J  a  v / ^  ̂  ^  mZ vZ vU A S S  ę J  CS SA

tkw i najw iększa teoretyczna trudność za- dzące. T a  sama Roaya, k tó ra  widzi źdźbło tętny i zbawienny jego wpływ nawet na sprawy zna 
w arcia pokoju i dojścia do porozumienia w oku Turoyi, a  aie w idzi belki we wła- e»nia publicznego; tea z łatweśńą zroiumie ogrom

•  .  .  „  5 .  _  _  * I n n n M  J 1  _    A l_ »  1  I M m i a r r o ł i A i  n w A f f l  n A ł u l H A f f l A n i n m  I n w w m i l w  I T n i n t n l a
w tern bezow< 
sowych po up
zm ierzających „v auuuuacui* m im . «■ .. - .  ■ u . i  uuvnu|..ivi». ^.„.to.ufrcu ju#uwu#v kwu,
bowiem, ja k  od początku tak  i teraz nie Mj*JIePw y środek ogólny, dla w szystkich tyle szkodliwemn zamachowi, wmeśd prośbę do Tro
chee się zadowolnić ogólną konstytucyą, niwec*ący system atycznie pra- K  a nawet zaialenie dcinajwytszego Trybunału ad-
lecz żąda szczegółowych zmian na rzecz " * ’ ^ r o b y t ,  nawet istnienie w szystkich j ej  «b«'»tfa<3yjnego; boó jeżeli prócz Kośoiołi n.kt, to

i N -  V A cii d„,i^ s n w T S L O T f  TrtIKŁl z
dzi w konstytucyi żadnej na przyszłość rę- i ^  a 7* ’ 1 ? *  “ l  °5°e ° ’ łrzeby i wygody swej a nie innej parafii, sa lepsze
kojm i a  upatruje j ą  w szerokiem  uznaniu I *le żada MC*egółowych, daleko uposatenia odległyoh a mote nawet innego obrządku,
praw  i swobód pojedynczych części wcho- V.ęg*J?°y0 . w .T “ royl zmian i potoki krw i **eiem bez właśoiwego potytkn dla pozbawionych
f c ^ u h  w  . k w  p .ń « tw . o Ł m r ,  g

T ” ° z H k o „ 8J u t v  S o  2 £ S  S Ł n T S S S S b a s . ‘ ^ i * s a n s s f t

m ą  re u g u  i u m o d o w o tó ; je« t to  m a n y  to- -  ) '  j , tok dj ,  <, j o  jó
g o e M .n y  ideal, k td ry  pod poaorem  w o l n o - l 9 t a ó m o i e  to k  g rożueu . d l .  tych, k td - { T p ^ a Ł  S j d ”  
k i  i po .tęp u , z .p o .n . je  p n w .  in d y w id u a!-1 X P°Pe nld > J . k  gdyby  zbrodnię po- L ^ t o  nie dzieje w.m « ,

sąsiednie kościoły, ładna 
krrvwdn. Jest id niiA*

. - -  , i najlppszyoh eh|ci parafian, z natury rzeczy poty-
Je ż e h  R o sy a  m e uznaje  ogólnej dla tek doohowny.
— ai_;-u m -• i * -— " 1 ‘ ł *Ł —Ł------ “  * ! t -‘ *---------------- ■* lub znosió

biskupów, 
obowiązanyoh śoi-

 w . ,  «»viv.« .V.U.W. u , .  - i*w jtim intw io tinvpavn nrruMini Soborów orze-
R osya  przeciw nie, teo ry tyczn ie  zaw sze . ^ w ielu, k tó rzy  ja k  po tęp ia ją  ogólny I monycb. Otót kanony koś ńelne przeciwne w ogóle, 

o bsta je  za  uznaniem  różnic plemiennych 7, m em  de8Potyzm ' tak nie oznaj% ogólnej z prsyczyny wynikającego ztąd zmniejszenia chwaty
*  p .( l.tw i«  i  « ,  O bw .row .oion . r e r e e g d l - r *  ̂ • ‘“ <5 konotytocyi i ,  ręko jm ię  i  M i i  d o n  momy l o b e to łg O .,
o « . i  ręk o jm iu n i p r .w  io d y w id o .In o k i o . - W.

.  m e u z n a je , aby  jed n a  •  81® |t.d n . m iw . nie mote M  odbodowany. b) jeteli
dotacja zupełnie przepadła albo tak się zmniejszyła, 
ił  z niej utrzymań się plebanowi niepodobna. Lecz

| i to nastąpić mote jedynie po zbadania rzeczy, prze
słuchaniu patrona i parafian, wreszcie przyłączeniu 
majątku zniesionego kościoła do tego, który obej
muje pieczą nad rozwiązaną z konieczności parafią. 
(O. 12. da conttił: - Oone Trid. S ttt. X X I  e. 7. 
Seat. X X IV  «. 15. da Reform.)

Powody ts w parafiłch na zgładzenie wskazanych

przy obecnej tychże i parafij liczbie, kapłani z braku 
fizycznego czasu dostatecznie pracy swej poświęcić 
nie zdołają, zeszły na tory beswyznaniowe i wycho
wały nam pokolenie skore do wywrotn podstaw spo
łeczeństwa. _________

W iedeń 19 grudnia

( | | )  Wybornie oceniliście stanowisko hr. An 
drassego w sprawie wschodniej, tudzież jak należy 
rozumieć swobodą działania, jaką posiada Austrya. 
Hr. Andrassy nie mógł powstrzymać wojny, nie 
mógł wystąpić przociw Rosji, ponieważ misłby do 
czynienia z Niemoami i Włocha ni. Z Bosyą wspól
nie działać atoli nie chciał hr. Andrassy. W tej 
ostatniej mierze tylko krytyka stoi otworem, bo tu 
miał rzeczywistą swobodę akcyi, ale wystąpienie 
i r z e c i w  RoByi leżało i leży poza obrębem mo- 
;nośoi, ze względu na usposobienie w Berlinie. Jak 
daleko Bięga przyjaźń Prus dla Rosyi, przechodzi 
wszelkie wyobrażenie. Berlin robi propagandę zapo- 
cojem bezpośrednim między Bosyą a Turcją, a ks. 

Beuss w Stambule postara się o utorowanie drogi 
do takiego pokoju i o wyzyskanie jak najlepszych 
waranków dla Bosyi. O tern usposobieniu Prus dla 
iosji znane nam są ciekawe fakta, których wyjawić 

dziś jeszcze niepodobna. Hr. Andrassy na wczoraj- 
szem tajnsm posiedzeniu przedlitiwskiego wydziału 
budżetowesro mofe nieieduej udzielił wskazówki fak
tycznej o stosunkach międzynarodowych. Myfl me- 
dyaeyi żadnych niema widoków, a opinia publiczna 
nawet w Austryi oswaja się coraz więcej z myślą 
pokoju bezpośredniego między obiema stronami wo- 
jującemi. Przybycie ks. Leuchtenberskiego do Wie
dnia, pomimo zaprzeczeń, da niezawodnie powód do 
roztrząsania nowych projektów pogodzenia się Au
stryi z Bosyą względem częściowego podziału Tur
oyi. O tern wszelako mowy być nie może, dopóki 
hr. Andrassy znajduje się u steru.

Okoliczność, że jenerałowie Niepokojczycki i Le
wicki po zajęciu Plewny otrzymali wysokie dekora- 
cye, jest o tyle zajmującą, o ile wiadomo, że niena
wistne Polakom wojskowe i niewojskowe koła rosyj
skie zaczęły były podburzać opinię w Bosyi przeciw 
oficerom i jenerałom Polakom w służbie będącym 
i ich zdradzie lub obojętności przypisywać winę nie
powodzeń dotyohozasowych. Agitacja ta byłaby się 
odbiła na nieszczęśliwej Polsce. Wyszczególnienie 
Niepokojczyckiego i Lewickiego, którzy nużyli za 
kozłów ofiarnych, położy koniec owej sgitacyi.

Austrya nie zajmie miasta Antivari, jak można 
było przewidzieć, a Gzarnogórcy tak unikają wejśiia 
Austryi do Albanii, iż przestali chwilowo szturmować 
wspomnione miasto, aby przedewszystldem rozpatrzeć 
się w sytuacji politycznej.

w t;X c h  k o r.iy ta o T T W Y .' » - t a p i e c i e ń , .w  d rug ie j,
rękojm ią. Słowem , w  dyplom atycznym  spo
rze  T u rc y a  sto i na  g runcie  cen tra lis ty czn o -,
liberalnego  konsty tucyonalizm u: R osya  na K O R E S P O N D E N C Y A  „ C Z A 8 U I*  
gruncie  decentralizacyjnego sam orządu  i 
autonom ii, tak  daleko  s ię g a ją c e j, ja k  zape- _
w ne daleko  s ię g a ją  je j  w łasne w idoki. P » r m M  15 gradnia.

^  j* dne“  * ô dj“ WIVej®zy chI n»j- Obok anstryaokieh ustaw majowyoh, które n nas | nie istnieją, gdyż‘ani plebani ani parsfianie tego nie 
hardziej zdum iew ających z jaw isk  w śród  I z dziwaą przyjęto obojętnośoią, ohooiaż woale głę- żądali, owszem wyrządzony ich prawom, tudzież reli-

W a r i z a w a  14 grudnia.

W pałacu Bruhlowskim tuż obok ogrodu Saikiego 
założono szpital dla rannych; chorągiew czerwonego 
krzyża powiewa na nim, jak gdyby miasto było w 
stanie obrony przeciw zbliżającemu się nieprzyjacie
lowi. W przeszłym tygodniu odbyło się poświęcenie 
szpitala i dokonanem zostało przezjLeonóyusza Arcy
biskupa prawosławnego. Boleśnie to dotknęło publi
czność Warszawską i zniechęciło ku dobroczynnemu 
zakładowi, tern bardziej że gdy na tydzień poprze
dnio zawezwano siostry miłosierdzia $go Wincentego 
i  Paulo do pielęgnowania chorych, publiczność War

szawska sądziła, że Bzpital mieć będzie charakter 
właściwy wszystkim tego rodzaju zakładom w War- 
irawie, i przez księdza katolickiego poświęcanym zo
stanie; wówczas z całą sobie właściwą żywością serca 
byłaby go popierała usługą, datkiem, współczuciem. 
Wprawdzie postąpiono sobie z siostrami z pewnego 
roazaju delivatnośoią, bo w czasie obchodu poświę
cenia wskazano im pokoik gdzie się miały zatrzy
mać i gdzie procesja popów poświęcających wejść 
nie miała, ale niemniej po odbytem poświęceniu pod
dano siostry nasze pod komendę diakonii.

Radość pomiędzy Bosyaaami na wiadomość ó wzię
ciu Plewny, manifestująca się dwudniowemi illumi- 
nacyami, wrajemnem winszowaniem, rozpuszczeniem 
uczniów w szkołach, dowodzi jak boleśnie duma ich 
narodowa dotkniętą była dotychezasewem niepo
wodzeniem. Gdyby o losach dalszych wojny lub po
koju wnioski wyprowadzać się godziło z nastroju du- 
iha Bosysn tutejrzyeh, to mojem zdaniem pamięć 
obrażonej dumy, niedopuśri dzisiaj do negociacyrj po
kojowych. Głos pomiędzy tutejBzemi Bosyanami jest 
powszechny „ p o d y k t u j e m y  p o k ó j  w K o n s t a n 
t y n o p o l u 11 Wprawdzie Rosjanie tutejsi nie są Ro
sjanami prawdziwemi, oni są jakby emigranci, nie 
■ą u siebie, rozdrażnienie ich uczuć tajone wobec 
usposobienia kraju naszego wywołać musiało reakcję 
silniejszą, niż to ma zapewne miejsce w sferach, które
0 dalszem prowadzeniu wojny lub pokoju stanowić 
będą.

Warszawa tymczasem pcha taczkę Bwoją w duchu 
służenia sprawie krajowej. Komitet ustanowiony do 
ułożenia sprawiedliwszych zasad rozkłada ciężarów 
gminnych, wziął Bię do dzieła gruntownie; prace 
postępują wprawdzie powoli, są wszakże na dobrej 
drodze, przyznano bowiem przed rozpoczęciem czyn
ności, że pogląd dotychczasowych włads admini
stracyjnych niższego rzędu, które bez stanowczych 
obowiązujących przepisów burmistrzowały w kraju
1 popierały bezzasadne roszczenia włościan, ze Bzko- 
dą wszystkich innyoh klas społeczeństwa, jest stron
niczy, niesprawiedliwy, ziejący, jeżeli nie duchem 
nienawiści ku właścicielom ziemskim to popierający 
chęć wyzyskiwania nierozsądnej protekcyj rządu. Pra
ce idą niepośpiesznie, bo zbadanie kraju pod względem 
rozmaitych źródeł produkcji, przyjętej bardzo słu
sznie jako podstawę do obliczenia udziału w cięża
rach gminy, wymaga wiele ctasu, a zadanie to tern 
mdniejsze, zs skutkiem rozerwania węzła admini
stracyjnego, jaki przy dawnej organizacji Królestwa, 
intertBa wszystkich gubernij łączyły w Warszawie,
potrzeba obecnie przeprowadzać korespondencje z dzie-

nie organizacji, zmianie personalu, deponowaniu akt 
dawnej administraoyi, brak często danych statysty
cznych do czynności komitetu niezbędnych. Do składu 
rzeczonego komitetu generał gubernator przyzwał 
kilku światłych obywateli krajowych, na barkach któ
rych niezawodnie cały ciężar pracy polega, a prace 
ich mieć będą nie tylko doniosłość miejscową, ale 
przez rozpoznawanie kweBtyj ogólnego ekonomiezne- 
[0 znaczenia doniosłość ogólną.

Do,zbadania budżetu miasta Warszawy na r. 1878, 
irzez magistrat ułożonego, prezydent JW. Staryn- 
ńewicz przyzwał kilka obywateli miejskich. Jest to 

obok dopuszczalnego do pewnego stopnia rozbioru 
cwestyi w prasie naszej, ustępstwem ze strony rzą

du, i świadczy o dobrej woli p. prezydenta. Żało
wać tylko należy, że prasa nasza peryodyczna w tak 
ważnej dla miasta kwesłyi, poglądy swoje a raczej 
pociski rzuca w sposób wojny podjazdowej. Nie brak 
odwagi lecz lenistwo umysłowe, będące w Polsce 
charakterystycznym i głęboko zakorzenionym błędem 
jest tego powodem; wprawdzie rozmiary pism na- 

V, prsy coraz większych domaganiach się od
nich ze strony publiczności, niepozwalają często pi
smom codziennym zamieszczać artykuły obszerniej
szych rozmiarów. Mamy nadzieję, że nowe pismo 
specyalne od Nowego roku w Warszawie wycho
dzić mające: Ekonomiata, tej rzeczywistaj potrzebie 
odpowie i rozbiorowi budżetu miasta Warszawy miej
sce w swych łomach udzieli.

Z ważniejszych objawów obecnego kierunku myśli 
u nas zaznaczyć należy okazujące się w dziennikach 
naszych od czasn zmiany organizacji sądowej, spra
wozdanie z sądowsictwa. Po okazaniu się pierwszych 
artykułów przeimiot ten traktujących, publiczność 
wielce była zaciekawioną i zadowolnioną z tej wrze- 
komo większej swobody druku; obecnie artykuły te 
)ism codziennych nie wystarczają potrzebom publicz

ności, dotykają one bowiem tylko wyroków jaskrawo 
odznaczających się fantazją sędziego lub zupełnie

tiąU l i t e r a c k o - a r t y s t y c z n a .
Przerw aną rozpraw ę „O początkach ni

hilizm u" podajemy w dalszym ciągu i za
kończymy je j ogłoszenie przed Nowym Ro
kiem. N a rok przyszły  mamy zapewnioną 
d la feiletonu Gsatu pow ieść, oraz wspo
mnienia z niedawnej epoki. Podaw ać je  bę
dziemy nieprzerywając ich toku, chyba tylko 
dla feiletonów krytycznych, czy to z dzie
dziny literatury, sztuki, lub dla pogadanek 
o rzeczach bielących.

Redakcya.

B O D O flD  R O S Y JS K IE G O  NIHILIZM U.
(D tluy oiąg).

W Niemczech od czasów Kanta jnż protestantyzm 
zamienił się w racjonalizm, lubo od początku był

on takim, bo ohooiaż opierał się ns czystej biblii 
atoli każdy protestant był sobie dla niej wykładem.

Po śmierci Hegla panteizm bystro zaczął się roz
wijać w Niemczech, ale nie eałym Niemcom za
szkodził, bo zawadzał i kruszył się o Kościół kato
licki, do którego miliony Niemców nnl*»ą

Nienny więc na katedrach uniwersyteckich rosyj
skich byli to panteiści, a właściwie materyaliśoi, bo 
panteizm musi kończyć się materyalizmem grubym, 
przybywali oni do Rosyi otoczeni nimbam głębokiej 
nauki, mądrości, bo każdy był doktorem w jakiej 
nauce i z góry nadawali ton wszystkim kolegom uni
wersyteckim, nie dla sympatyi, bo tej Niemcy u Ro
sjan nigdy nie mieli i mieć nie będą, ale właśnie 
dla mniemanej głębokiej nauki niemieckiej.

Ci niemieccy profesorowie bili na Kościół katoli
cki, co Mikołajowi było na rękę, ale też jednocze
śnie obalali wszystkie przekonania bibilijne i chrze- 
iciańskie. Nie czynili oni tego hałaśliwie, bo Nie
miec jest roztropny, powolny, poważny, rzuoone je
dnak słowo, zdanie, wątpliwość odziana w imponu
jącą szatę niemieckiej naukowej formułki, przedzie
rała się do umysłów, niby światło jakieś nowe, przy 
pomocy którego można było dojrzeć gruzy ze wszy
stkich pojęć ohrześciańBkieh sterczące.

Owszem
azywe przezoname, ze prawdy 
dzą się dowieść; ie więc tylko pozytywnie można

je wykładać, a zaniedbywać ich nie można, bo to 
narzędzie siły rządu, zaś przez spowiedź ogołoconą 
z tajemnicy w rzeczach polityki, religia uchem rzą
du. On, monarcha, interesujący się najmocniej wszy- 
stkiem, co się w Europie działo, nie wiedział, jak 
we Francyi jeszczo za Ludwika XVIII wprowadzał 
w przewrót w umysłach na korzyść wiary, uczony 
biskHp Frayssinous, którego Obrona chrystyanizmu 
do dziś w wielkiej jest cenie u Francuzów. Nie wie
dział, że Bławne filozoficzno-religijne konferencje 
Lacordaira, Rariguana, Plantiera gromadziły około 
kazalnicy Noire Dama najpierwsze znakomitości u- 
czone Paryża i pomiędzy niemi mnogie czyniły zdo
bycze dla wiary. Nie wiedział, że sławne dzieło Ni
colasa, Badania Jilozofiozne o ehryatianizmie, rok 
prawie za rokiem począwszy od 1841, dziesiątkami 
tysięcy egzemplarzy rozchodziło się po całym świe- 
wie i przekonywało, nawracało mnÓBtwo niedowiar
ków. Nie wiedział Mikołaj, że nauka katolicka nie
miecka społem z francuską i włeską, jut wywalczy
ła powagę ksiąg świętych, którym lingwiści i erudyci 
protestsnty, niemniej paleologi i orientaliśoi Fran
cuzy bardzo wiele bezzssadnyoh poczynili zarzutów, 
które zwycięsko obalone zostały.

O tern wszystkiem głucho było w Rosyi osłej. 
okolwiek na sobie nosiło wybitne katoli

ckie piętno, a pochodziło z zachodu lub południa
Owszem, cokolwiek na sobie nosiło wybitne katoli 

po
Europy! z katolickich Niemiec najsurowiej w Bosyi
było wzbronione; nawet katolioy nic podobnego nie

mogli sprowadzać. Jeśli ktoś z katolików zapisał eo 
zagranicznego w księgarni, cenzora surowa prsepe- 
trywała książkę i albo ją zatrzymywała, albo zwra
cała właścicielowi po zamazaniu lub wycięciu mno
gich bardzo stronnie.

Idzie teraz o to, aby pokazać i dowieść, że samo 
duchowieństwo rosyjskie, właśnie z rozkazu Miko
łaja, nie było ówiozone w nance wiary, inaczej mó
wiąc w filozofii wiary, w apologetyoe czyli polemice 
religijnej.

Owot uczony Oratarianin X. Theiner, który tak 
zasadniczo badał stosunki wyznania grecko-rosyjskie
go, w dziele swojem pod tyt.: U tglite achismatiqua 
ruast, d'aprea let relations ricentet du pretandu 
Saint-Synode (Paris 1846) przywodząc na str. 278 
rozporządzenia obsr-prokurora Synodu petersburskie
go pułkownika Protasow w przedmiocie nauczania 
po seminaryaoh prawosławnych w Rosyi, przytacza 
własne jego słowa: „Należy zostawić na stronie 
wszelkie uwagi scholastyczne do niepotrzebnej pole
miki należące". Niżej pomada znowu:

„W ciągu r. 1838 przedstawiono wszystkie pro
jektu reformy oo do wykładu teologii. Prokoror Sy
nodu.... nie ukrywał, że w tej mierze panoje wielka 
niedokładność, wielki nieporządek. Wyraża żal, że 
nawet czytanie i wykład pisma świętego na żadnym 
kursie niema miejsca. Brak wzmianki nawet o hi
storycznych poglądach na stary i nowy testament, 
oraz na dzieła ojoów Kościoła. Co większa, że w ma-

teryach filozoficznych dostrzegać się daje alarmnjąey 
charakter eoeptycyzmu i niedowiarstwa, zapewne 
z powodu zupełnej niewiadomośd, jaka wszędzie 
panuje".

„Z uwagi więc, mówi dalej uczony Theiner na 
stronie 279, że prokoror sądził, ił święta i pra
wosławna Rosya stoi na najniższym szczeblu nau
czania teologiczneg), że nauczanie to nietylko że nie 
było nawet w kolebce ale nie istniało wcale, cesarz 
Mikołaj rozkazał przejrzeć wszystkie urządzenia do
tychczasowe w przedmiocie wychowania duohownego 
i obmyśleó plan doskonalszej organizacji".

Otóż ober-prokuror Synodu w swoim planie reor
ganizacji, zatwierdzonym przez Cesarza, rozkazał:

1) Wykład pisma świętego rozciągnąć na wszyst
kie kursa seminaryum, tak żeby objaśnić w każdym 
roku po kilka ksiąg historycznych, proroków stareęo 
prawa, ewangelię, jeden albo kilka listów oraz dzieje 
apostolskie z nowego testamentu;

2) W nauczaniu teologii, opuszczać wszelkie nie
użyteczne uwagi, przestrzegając systemu porządko
wego, < największą aby wykład
bez wielkiej trudności zastósować do pojęcia ucznia 
najmniej zdolnego (!P)

3) poleca się nauczycielom filozofii, żeby nośniom
wytężyli, ił rozum człowieka jest zanadto ograniczo
ny, aby mógł odkryć prawdy wiekuiste. W skutek 
czego należy szukać nanki zbawienia w objawieniu.
Wogóle nakazuje się nnikaó badań drobnostkowych
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akrzywionem zastosowaniem artykułów prawa, a nie 
g^ębiaj, nio rozbierają błędów nowej organi 

tncyi i proc dary, co wszakże przy wykazaniu nie
których niewątpliwych zalet tychże byłoby niezawo
dnie dcpuozczalnm, gdjby rzecz ze BtanowiBka nau
kowego, oderwanego, nieiysa ąctgo osób była przed
stawianą. Żądanin tema dzienniki z trninością po 
dcłid byłyby w at&nie; spada 010 na Gazetę sądo
wą, a żyoayóby należało, by oprócz tego Biblioteka 
Warszawska , Niwa , Ateneum poważnym rozbiorem 
tych kwestyj zająó się zechciały.

BprawozcUnie z czynności Towarzystwa kredjtowe-

S;o miasta Warszawy za nbiegły rok przedstawia w 
wietnych krl. rach działki u śó tej inatjtuoji. Od za

wiązania Towarzystwa czyli od lat siedmiu wypu
szczono listów zastawnych w trzech sery ach za rsr 
17,879,600, które są zaintabnlowane na 1246 po- 
siadłośaiach.

Umorzono po koniec roku finansowego 2,441,370 
ra r., ogół zaś umorzonych potyczek wynosi rsr. 
16,438,330. Zaległość rat w terminie opłaty nie wy
nosiła jak igr. 2228.

Kapitel zasobowy Towarzystwa wynosi 764,784 
rsr., kurs listów zastawnych doszedł do 9 0 '/0.

Corocznie pcd ren czas odbywający się w War
szawie bazar ca rzecz Towarzystwa Dobroozynności, 
otwarty ju t został; jako nowość zaciekawiająca pu
bliczność jest telefon urządzi ny w gmachu Wystawy.

NPan mianował starszymi lekarzami w rezerwie: 
Dra Hermana R e i s s a  w szpitala załogowym we 
Lwowie, Dra Mieezysława K r a m a r o z y ń s k i e g o  
w szpitala załogowym w Krakowie, Dra Franciszka 
A l s o h e r a  w pułku dragonów hr. Neipperga.

Namiestnik przeniósł konceptowego praktykanta 
namiestnictwa Stanisława Danina R s u e h o w s k i e g o  
z namiestnictwa do Hosiatyna.

W i e d e ń  19 grudnia. Urzędowa Wiener Ztg 
ogłasza dziś sankcyonowane przez NPana uchwały
delegaoyj co do wydatków i pobierania podatków 
w pierwszym kwaitale r. 1878. Formuła, w jakiej 
nastąpiła sankcya, brzmi: Na powyiszą uchwałę 
którą powzięły zwołane przeze Mnie na d. 5 grudnia 
r. b. do Wiednia delegacje Rady państwa i sejmu 
węgierskieg) do traktowania Bprsw wspólnych wy 
słane, co do pokryciu wydatków wspólnych w pierw
szym kwartale 1878 r., a którą Mi przedłożyło Moje 
ministerstwo wspólne, zezwalam i tekową potwier
dzam w myśl ustaw z 21 i 26 grudnia 1867 r."

— W ostatnich czasach poruszono nie tylko w sej 
mach krsjowyoh, ale także w Izbie deputowanych 
Rady państwa potrzebę rewizyi ustawy o przynale
żności, czyli jak ją urzędowe tłumaczenie nazywa 
ustawą o swójizcuyźaie. W I bie deputowanych przy
dzielono nawet odnośną petyoyę wydziału krajowego 
w Gorycji riądowi do rozważeniu z poleceniem, aby 
poddał wyczerpującemu zbadaniu pytanie, czy dzi 
siejBze austriackie ustawodawstwo o przynależności 
do gminy nie potrzebuje w ogóle reformy. Na pod 
stawie tej uchwały Izby deputowanych zażądało mi
nisterstwo opinii na podstawie zrobionych doświad
czeń , osy i w jakim kierunku byłaby potrzebną 
zmiana nstawy o swojazezjśaie, lub przynajmniej 
pożądaną. Ze względu ua poruszane w ostatnich 
czasach szczegółowe kwest, e ma byó dsn.0, r p n w:  
1. osy zalecałoby się pizyjąó nap >wrót zasadę, wo 
dług której pewien dhrżssy pobyt w gmino daje 
tytuł do u-yakaoia prawa swojsczyiny; 2. ery było
by poiądamm i usortwiedliwionem, aby rozszerzyć 
jeszcze przepis §. 10 ustawy o swojsozyśnie, o j  do 
zyskania jrzynałeżucści w skutek służby; 3. czy ze 
względu na prawo swojsrzyzny esób wojskowych wy 
stercza przepis §. 14 nstawy oswojsezrżnie a ewon- 
tnalnie, w jakim kierunku miałaby nastąpić zmian* 
w tej mierz?. Przy tem należy podnieść dobry wpł 
tych ustaw krajowych, które ułatwiły gminom obo
wiązek zaopatrywania swych ubogieb.

T u r c y ® .
Obszerne sprawozdanie o upadku Plewny, podaje 

korespondent Daily News z głównój kwatery ro 
syjskfśj: ,  Rosytme wiedzieli już w piątek (7go b. m.), 
że Osman baeza czyni przygotowania de wycieczki 
wydali przeto ze swój strony wszelkie zarządzenia, 
aby wycieczkę tę energicznie odeprzeć.

W niedzielę wieozór, kiedy byłem w głównój kwa
terze Skobelewa w Brestowaczu, przyszedł szpieg 
s doniesieniem, że Osman basza rozdał żołnie:zem 
trzydniowe raoye, po 150 nabojów i nowe sandały 
iż e  według wszelkiego prawdopodobieństwa ko otn- 
traoya wkrótce się rozpocznie. Szpieg podał nadto 
ciekawy szczegół, ze każdy żołnierz otrzymał po kil 
ka kropel oliwy do czyszczenia karabinów.

O godzinie lOój przybył drugi szpieg z donieue 
niem, że Osman basza konoaatruje swe wojska nie
daleko mostu n i Widzie. Szpieg ten przyszedł pro
sto a Plewny a dożywszy raport znikł w ciemno 
ściacfa nocy. W kilka minnt późniśj nadszedł tele 
gram, że po tamtój stronie Piewny widsó mnóstwo 
świateł, poruszających się ciągle. W obozie tore 
ckim widocznie panował ruch, a szpiegi miel 
ranyę.

Noc mijała powoli- Śnieżyca ustała, a po niebie 
pędziły czarne chmury, od ezasu do czasu pada

( eszcz ze śniegiem. O godzinie 3ój znowu szpieg 
nzyniósł wiadomość, że Osman basza rozpoczyna 
marsz, że Turcy opuszczają reduty kryszjńskie i że 
prawdopodobnie opuszczą wkrótce wszystkie reduty 
wzdłuż neszój linii. Zspytano szpiega, czy wskaże 
wojsku drogę do redut kryszyńskich, przyczem zagro
żono mu śmiercią w razie, g lyby słowa jego oka 
zały się fałssem. Srpieg zgodził się na to, a Sto 
>elew wydał wojsku rozkaz, aby ostrożnie rozpoczę- 
10 pochód. Stało Bię, i pozycye tureckie zostały ob
sadzone.

Przekonano się wreszcie, że Turcy, rozpoczęli wy
marsz i że nadeszła chwila stanowcza. Siobele* 
kazał nfortjfikcwać bezzwłocznie zajęte pozycye na 
wycadek, gdyby Turcy zostali odparci i próbowali 
cofnąć się na powrót na swe dawne atanawiska. Zaczę
ło świtać. Było pochmurno i zanosiło się na śnieg. 
Nagle 30—40 dział zagrzmiało naraz, a po ohwili 
rozpoczął się nieustanny łoskot strzałów karabin a 
wyeb, tak dobrze nam znany. Bitwa się rozpoczęła. 
Olbrzym plewnieńiki po czteromiesięcznej obrorio, 
rzacał grom po gromie na swych wrogów, aby 
wymknąć się z s;eai, którą Bię otoczyć pozwolił, i 
uderzył teraz ze Bwój strony ca rowy i reduty, któ 
ryoh bronić tak dobrze nauczył Rosyaa. Wsiadłszy 
na koń, udaliśmy Bię na plac boju. Bitwa toczyła 

w drodze do Sofii; w półtery goddny byhśmy 
na miejscu.

Oczom naszym przedstawił tię widok stresiliwy 
wspaniały zarazem. Z a Plewną ro:,ciąga się szero

ka, otwarta równina, z której do kotliny plewnień- 
atiój prowadzi jakby tunel wązka d oga wśród skał. 
Od strony Plewny zamykają rówunę strome sksł/ 
u których stóp płynie rzeka Wid. Z tych skał bu 
hały szybko i w nieregularnych odstępach ułomie 

nie, to znikając, t j  pojawiając Bię znowu. Były t 
strzały działowe Turków i Rosjan, które z naszego 
stanowiska wydawały się jakby pomięwane z sobą. 
Dym ciągnący się kołem w kierunku Widu wynosił 
się ku gęstym chmurom, wisząoym m d naszemi 
[łowami; podczas gdy na dole buchały nieustanne 
cłęfcy ognia, które jak błyskawice oświecały hory

zont. Wśród tych kłębów dymu i fali ognistej mo
żna było cd czas : d ? czasu doatrzedz poruszające 
j i |  na równinie tłamy ludzi, kon’1, bydła i wozów, 
iekielny łoskot strzałów k&rabnowyoh a grzmiący 

luk stu dział zagłuszał wszystko.
Osman baszo, jak się dowiedzieliśmy, o puścił rze

czywiście wnccy z soboty na niedz elę vrszystkiepo 
zycye od Giywiay sż do Zielonego wegórz* i skon
centrował nad Widem większą oręść swój armii, tu- 
dz eż 500— 600 wozów. Z okoliczności, że Osman 
jłsza wyruszył z tek znacznym parkiem wozów, 
wnoszą Rosjanie, że musiał być w błędzie co do 
sil zbrojnych resyjakich i mniemać, że droga wzdłuż 
Widu jest jeszcze wolną. Wydaje mi się jednak 
rzeczą niepodobną, aby Osman był tek ż e poinfor
mowanym, mniemam przeciwnie, że wziął on z sobą 
park wozów dla teg", aby w danym razie mógł słu
żyć mu za osłonę. I rzeczywiście pierwszą rzec/ą, 
którą RoByanie o ś ricie sp'strzegli był szereg wo
zów ciągnionych przez woły, który w zwartym po
rządku posuwał się ku nim prz?z równinę. Z i temi 
wozami napełnionemi bagażami znajdowali Turcy 
istotcie djbrą osłodę p:z*ciw kulom.

Atak tarecki skierowany był przeciw pozycjom 
aa połnoc drogi sofi,8kiśj, obsadzonym przez grena 
dyrrów, których linie oągnęły się od drogi aż do 
pewnego punki u naprzeciwko Opauiec, gd-ie przez 
SutU ln 1 y.zyły a;ę z 1 nią rumuńiką. Mów ą, żi 
atak wykonany bjł w Bile 2 0 ,0 0 0  ładzi, wątpię je 
dn»k o tem, gd;ż miejsce do rozwinięcia tak.ój 
liczby było za małe.

Pod osłoną wozów posuwali się Turcy tak dale 
ko, jak tylko mogli, podczas gdy Rosyanie ze swych 
odtylcówek Berdaca rozpoczęli przeciw nim strarzli 
w y  egień i zblżające się i ł  asy zasypywali kolami i 
szrapneiami. Wtedy wykonali Turcy czyn świetnśj 
brawury. Widząc, że osłona msło im już pomaga, 
ponieważ bydło rlbo padła zabite albo -rozbi igło się 
z przestrachu ua wszystkie strony, izuo.lt się z gło 
śajm  okrzykiem na przekopy obsadzi na przez pułk 
iybirski, znieśli go jak barn , wtargnęli do bateryj 
a pozabijawszy bagnetem wszystkimi artylerzystów 
tak oficerów jak żołnierzy, którzy z rozpaczliwym 
heroizm: m bron li swych dział, opanowali osłą bats 
ryę. Pułk sybirski z letał w puch rozbity i prawie do 
szczętu znirozony. Turcy prztłamali pierwszą linię. 
Gdyby byli posunęli się dalój, natrafiliby jeszcze na 
dwie linie, ale nie mieli już czaan. Rosjanie skon 
centrowali się prawie w jednój chwili.

Jenerał S Iraki w z cesarskiego sztabu przyprowa 
dził pierwszą brygadę grenadyerów, która pod ko 
mendą owego w< d a z wśiiekłością rzuciła się na 
Turków. Przyszło do walki ręoznój, na bagnety. 
W zapale bitwy zdawali się zapominać, że wyfY 
z Plewny, aby sTę przebić, ale nie, aby zdobyć jedsi 
bateryę i utrzymać się w jej posiadaniu. Prawie 
wszyscy Tur.y polegli w t e j  ba ter/i Ci. htórzf 
znajdowali się w bacznych przekopach wystawi: 
nych na strzały rosyjskie, n e mieli t cóywiśoie ża 
dnśj osłony, i wkrótce zmuszeni zostali do od writ i 
który pod"wpływem morderczego ognia, rychło za 
mienił się w ucieczkę. Niektórzy szukcli schronienia 
za zdruzgotanemi wczami i ztamtąd odpowiadali na 
s trz ły , ale większa częśi sch oniła się wg ł ę b i  
k-e łeżysto Widu, gdzie znalazła dobre przeciw 
kulom schronienie. Sf rmowawszy Bię tutaj rozpo 
częli niezwłocznie ogień pneoiw Rosyanom.

Iziny trwał ogień karabinowy, a B e l g r a d  19 grudnia (Pol. Corr.) Mram r zajął jest p. Ehrenberg. AnauomUy ten dremat, p rtep u ii-
dym, ogień i żel*?.o. Pode-.as pułkownik Liesmnin. Zał iga lu ecka Mramoru co- ny jest śpi wami i tsncami. Muzykę zastosował pan

ełem oczekiwaniu, że jedna lub fnęla się do Niżu. Wczomj pcpolul-iu obsadriły H- fm*nn. Glów;.e role kobiece odegrają p»n Hoff-
jcznie atak. Nie myśleliśmy, że też wojska serbskie Prokc-plie. manow* (Hermiona), ptani Wolska (pL„lima) P » »  8ta-

_  j tnią pod Plewną. I B u k a r e s z t  19go gmdnia (Pol. Cor.) W z o r a j  chowiczowna(Perdrtł).Męskie.p. Szymański (Le ntes),
Około" godziny 12śj zaczął ogiiń tłab .ąć jakby I miał Osman basta z całym sztabem swoitn stanąć p. Łucjan (Pdiksenes), p. Wysocki (Fiorycen, słyn- 

za wspólnem porozumieniem. Potem umilkł zupeł-1 w Z maioy. ną rolę Autohka odegia p. oj *
nie. Dym pcd.iósł się do góry i nastała cista, któ- Jenerał Garko posuwa się naprzód w kierunku komiczne pp. Morozowioz i Siennioai. Kzecz zastoeo- 
6i może już nigdy wrzawa bitwy r.ie przerwie. Zofii. (Gdzie?). sowana do .ceny nie nuży zbytu.ą d ugiio.ą Ger-

W półgodziny potem na drodze prowadrącój n* Zininica 14 grudnia (Pol. Cor.) Zły stan samtarty winus mówi że dwa ostatnie akty to „widowisko
okcło skał po tamtój stronie mostu, uiNano białą 1 i zupełny brak drzewa m ał sprowadzić estateczne królów godne“.
chorągiew. Plewna upadła, Osman basta k ap itu -1 postanowienie próbowania prziłomn, żywność byłaby —  Zim», która w tym roku dłużej ni» zwyme m*
5W8}>  Ijeszcze t a  tydzień w iat.rozyła. Przygotowano wszy czekaś na siebie, od dnia wczorajszego zawitzla ju t

stko do umniejszenia liczby trefeów. W  e ra se  boju po- na dobre.
wiewały tylko dwie chorągwie. Zostało tylko 77 dział, I — Dia p. B. Z. Stęcsyńskiego otrzyn aliśmy <d
resuta rozsadzoną zostah dynamitem, zaiBzozoao też N. N. 10 złr.
osłą am unicję, orrócz te j, którą wojsku do wyoie- — Wybór otlonka R*dy powiatowej ki akowskiej

* z gmin wiejabiah na miejice smaiłego Senders, od
będzie się dnia 23 Btycznia.

— W depcsycie Magistratu inrjdnje się jedna n it
ka korali.

— Egsamina kwalifikacyjne dl* nauoayeiali i nan 
zyoielek szkół ludowych pospolitych i wydziałowych 
ospoetną się w Krakowie d. 4 latego p. r»

włżśaiws ą '  ale w id a ć V Rosyanie ńauneńi dotych-lna korzyść Towarzystwa bratniej pomocy uczniów! — W Szjmbarku w P° ^ ‘J *
czjsowemi d świadaeniami, n a chcą sobie najpierw uniwersytetu. Hr. Stanisław Tarnowski rozbierał je dzm ezyna wiejska dom swego a*rte°*°™B0, ^  .
rczbijać głowy o t ru k e  d» jrzełairauia przeszkody den z najmniej u nas znanych, choć z najsnakomi- gdy tea muł poprowadzić mną do oHaits, 
frtjfikacyjne przysposobi- te  na wyjściu z tego wąwo- tazych dramatów Szekspira „Koryolan“. Wprawdzie to gwizdowej w 1“ “ ^ , *
zu 1 na pauującjch nad nim szczytach gór, nie chcą to imię rzymskiego patrycjusza często nasuwało się do dziewczyny, klór* muła poślubić jego y 
eż zostawiać nigdzie na tył ch i bokaoh swoich j ;i- |pod  pióro naazym historykom^ Koryolan^ to jakby | — Na posiedzeniu wydziału hiatofyozneg
riejkolwiek siły w warownych pozyc; 
rozszerzyć podstawę swych działań , ,  .
łż do Srrbii. W tem  celu cifść wojska rumuńsk5 ego osobistej podnosili rokosze i bunty. - .. --------  . . , . . .  - z- _  . ,
z oddziałem Horwatowicza ma obeaesyć W idyń a naj- Szekspira, lubo nietrzymającym się wiernie historyi, s t j i  cz*8opismL przez wydział abonowanych, powem 
msciniejsza ozęfć wojsk rosyjskich z pcd P lew ny]jest coś1 pnypominającego przeszłość; w postaci bo-1 ksiądz prof, 
maszeruje ku Orohaniowi 
dyspozycye dosyć jasno pl
akiei. P rztłam asie B łk&nu j uu . » ivu j * m w «» — r — , r — o -— e—-— — — ----------- 1 . . .  . . . c r» D « . . u » n > a
Zofiii jest jego naj.ievasz m c tk m , iżfby znieść matu. Była to snsliza tak głęboko wnikająca zaró- czyła. Następnie odczytał p. prof. 
ub usunąć z tyłów przyszłego marrzu sw^go s:ły S zv lw n o  W twórczy geniusz wielkiego dramatorga jak dragą część rozprawy swej o pieśni „Boga rod“ ®» » 
ń r i  baszy i zy«kać czucie z Serbami, obtegającemi w duchu starego Rzymu, że kusić się nie będziemy, którą prelegent ju t  na przeszłem posiedzeniu OTmgę 
Niż, na linii znad  Morawy ku Adrjauopclowi pro- aby ją  streszczać Przesuwały się przed słuch czarni słuchaczy sajmowsł. Ustaliwszy w

Najważniejszym wypadkiem na oalym teatrze woj-1 ozki rozdano.
ny jest rzeosywiste rozpoczęcie marsza wojaka r syj-   -------
skiego z pod Plewny w trzech kierunkach: nad Łom 
m Tirnowu i do Orchasia.

Względnie do pcdTa^y cp racyjaej, któią atmia 
osyjska dzisiaj ma w linii Sistóff-Rach.wa, linia 0- 
isracyjna przez S:ybkę do Adryanopola byłaby naj

Była wtedy godzina lU do 9 r.no. Wycieczka tu f  B u k a r e s z t  19 grudnia (Presse.) Baszowie wzięci I speara Powiek zimowa. 8kł«da się on z dwóch 
r^oka już wtedy była faktycznie odpartą, ule walka w P lew re do niewoli ną: Mnszir Osman Nuri basta; części, pierwsza jest wysoce dramatyczna, dr ;ga jest 
irwała jeszcze 4 godziny dłuźój. Turcy obawiali się jenerał dywizyi Add basza; jenerał brjgady, sz f idyllą przeplataną sicie naszkicowanym t a j u n s s .  
widocznie, aby Roayaaie nie przeszli w zaczepie, nie sztabu Tari baez^, ezef inżyniiryi i zastjpća fal Wielu zalioza ten utwór do kimedy:, przecież tłu- 
wparli ioh en masse do wąwozu prowadzącego do sztibu Tefarik b&sza, donódzoa artyleryi AcLmed maoz w którego przekładzie fcędzie (u granym, na.y 
Plewny. Rosyańe post mówili jednak tylko odpiertćl basza i jenerałowie brygsdy: Achmed, Atiw Sadyk, wa go dramatem. Przekład ten przystępny dla see y 
wszelkie dalsze wycieczki. I Tehir-Omer, Hus ein Wasssri i Edem baszowie. ukazał się w Przeglądzie polskim, a autorem jego

Przez cztery gadziny trwał ogień karabinowy, a |  B e l g r a d  19 gjudm a^fof. Corr.) Mram r zajął|jest p. Ehrenberg.
*to dsiał wyraucnło dym 
tego byliśmy w oiągbm

wTlta t e ^ j d a o ^ s ” tnfą6 pod Ptewną. * * | B u k a r e s z t  19go gmdnia (Pol. Cor.) W  z o r a j J chowiciowna^Pćrditł).Męski^p. 8*ymański (Lo ntes).

Kronika miejscowa i zagraniczna.
■ A ra k ó w  20 grudnia 

Wozoraj w sali radnej odbył się piąty odc*y11 roipootną

i'W I*
5Q I U O i a u u  B f r o i c a  J  t - 1  p o a  p i u r v  u i 5 Ł U i j r a w * u .  U V 1 / U 1 M I J  w  j w m m    •  .  w J  1 k  ra
pozycjach. Cacą nadto I patron Zborowa ich, Zobraydowskich i innych króle- rzystwa Przyjaciół Nauk w Poznaniu w d. 17 D. 1 

Eiałań a rozszerryć ją lwiąt naszych, hardych moinowładców, co dla dumy I wybrano naprzód komisyę złożoną z czterech ćałoe 
iść woiska rumuńsk’ego I osobistej podnosili rokosze i bunty. I w dramacie kóW i prezesa, mającą się zająć aregnlowaaiem kw»»-

Dziedsiński referował id»nie komisji, 
X. Dra Łnko- 

umieszoze- 
oświad-

zasłona serbska. Irzsmskioh niewiast: matki i żony Koryolona, bardzo z dwóch wrotek złączonych ze sobą dwuwierszem,
Najnaturalniejszem dalszem działaniem będzie ró ż n y ch , a równie szlachetnych, mających nie jeden który nazwał węzłem (Rgamen). Wywody swe starter- 

zwrócenie 8:ę przez Slatyoę i Kalcfir ku K atang  rys podobieństwa z dawnemi matrosami polskiemi dzał szanowny prelegent tak melodyą pieżni, w o »  
sowi calem spróbowania, czy sibie tanim kontem Wreszcie ukaz-.ł się sam bobaiyr Maryusz, później- twierdzenie jego w zupełności popiera, jako też naj-
od strony półudaiowej n ie’będ«e można otworzyć | szy Koryolan ukazany w całej świetności, z jaką g > I starszym rękopisem wydanym przez>
 n l i  j ba(S z naj|rrót8‘.ej inajwła 8zekspir oddał, ale przez prelegenta psychologicznie I ge (z r. 1400), którego inicyały nie małą, w odgra

— ■ ’    ’SJystkich przejściach, pobudkach I niczaniu rytmicznych częśoi oddają przysługę, rrzewąTu S?ybka 
śńwszej linii operacyjne; Że to Rosyanie mają na I wystudyowany, we wszystkich
celu, pokazuje się z tego, te wzmaoniają armię pod bohaterstwa i upadkach dumy. Diagnoza dumy była chodząc następnie do wykazania, ŵ jaki sposóbJen 
Tjnowa, która widać ma ku Adryauop łowi po naj- w wczorajszym odczycie najznakomitszym, najgłę- prastary hymn nasz przez bieg wieMw wznstał 
prostszej Unii mmerować. Plan m tym ze Btrony bssym ustępem. Historycsnie i socyalnie przedstawił powiększał się, dowodził, że wiek a v ,  wiea aawjprostszej ----    — . . .  .  -  - . .
aaad strategicznych nie m 'żoa rrobić żadnego zv  I prelegent walkę patrycyatu z plebsem, odwieczne 1 cią- 

rzutu. Chcąc być bezstronnym trzeba nawet przy I gle odnawiające się prze iwieństwo arystokracyi z de 
znać, że Rosyanie dzis;aj po odniesie lin tek zna | mokraoyą. Daremnie od niej chciałby się ktoś wyła

pod Grunwaldem, tori ńskiego pokoju itd. był epoką, 
w której pieśń ta do największej wzrosła objętości 
i z pierwotnych 2 zwrotek ju t  w r. 1456 18 zwro
tek drsięgła Z krótkiej, ale symetrycznie w sobie 
wykońozonej antyfony, zawierającej inwokaeyę 1 pro- 

- - -   - .   I ___H  żbę do N. Ua*yt Panny, urogła przez rozprowadzeni#
y ^ a S ' n f d a w n i e r  Jedna“ tylko z«cho"d*TJ ciągle I itokraoym grzeszy dumą, drugi, demokracja źazdrośoią. I w pierwotnych
wątpliwość, jak się te wszystkie doskonal I tym . a Następnie prelegent psychologicznie 1 politycznie przed które zawsze pozostały tematem 1 
em obm jślace p h  j  wyzor-ać dadzą wśród zimy. | stawił różne stopnie i różne gatunki dumy, sączą- pieśń:, do poważnej, jak ją  autor nazwał litanii, w - 

Przy wy trwałości wojsk rosyjsiioh na zimno, p aj- I wszy od tej najniższej, która żąda tylko poklasków galnej modlitwy narodu. Używali jej Polacy^w <*wl- 
mujemy nareszcie sam marsz wojBks, ale jak Bię ma i zadawalui* się popularnością; po tem tej, która pra lach ważnych 1 uroczystych, śpiewał ją  J*gie«o z zsią- 
odbywać biwakowanie bez baraków i d-.wóz żywno- gnie władzy, lub gdy jej nie osiąga, chce niszczyć żęty i rycerstwem przed bitwą grnnwaldzl^, nmlc- 
ś i 1 potrzeb wojennych w głębakim śniegu, który Innego jednak jest rodzaju duma, jaką w Koryolanie szczali ją  na czele praw narodu Ł*sfci, 
iu t pada ciągle w Bułgaryi od dnia kap to h e ji  przedstawił Szekspir. Chce ona być be* nagrody za za- Herburt, Januszowski, Konarski, na czele dziejów 
Plewny, tego żs.dną miarą wyobrazić Bobie nie umie słngi i bohaterstwa, chce być salachetną i wyższą nad Bielski, Fabian Bierkowski osnuł na niej obozowe ka
my. Jeśli Bzrzególoio pod tym względem Bprzyiająca wszystkich, ale w tem właśnie niebespieczeństwo, żs zsnie a pobożni 1 święci przodkowie fundowali lega- 
iima nie posłuży w tej mierne, rozpoczęcie ksm pa- sama sabie jest wiarą najwyższą, te  wierzy w swoją ty, aby pieśń ta 00  niedzielę 1 święto brzmiała w pań- 
aii właśsie w t  j chwili, moża woj »ka rosyjskie je- szlachetność i nieprsypnszoza własnego upadku, w złem skich przybytkach. Zajmująca ta praca drukowaną 
szcze o wielkie przyprawić klęski. nawet będzie się ubóstwiać. Nie będiiemy się zatrzy- będzie w roczniku Towarzystwa. „  ,

Z marszów Suleimana zdaje się wynikać, że skupi mywać nad szczegółami opowiadania zgromadzeń ln- —  Zmarły w Wersalu w d. 17 b. m., w 73 rokn 
całe swe siły między Rasgradem a E ski-D żum s, du, bitwy, zwycięstw, tryumfów, które prelegent roz- życia francuski jenerał dywizy^ senator AnreUe de 
wysuwając część ich za Bałkany i w tej pozycji winął z takim blaski m wymowy, że obawiió się na Paladines, odbył początki swego zawodu wojskowe- 
stać będzie w gotowości do nztarcia na wszystkie leży ozy po analizie bledszemi się nie wydadzą sceny go w Algrryi, należał do wyprawy rzymskiej w ro- 
strony, gdzie w czasie rozciągnięcia się całego woj Szekspira. Wozorajsza prelekcja przerwał* się w chwili | kn 1848, 1 do wojny krymskiej, w której aw a 
ska na długich liniach zjednej lub drugiej strony kiedy Koryolan obran został konsulem. Zakończe-
Bałkanu jaką słabą stronę odkryje. W tej pozycji nie odłożył prelegent na piątek. Publiczność zgroma- _  ...
siły jego będą naj groźniejSre, katda zmiana tej po- daiła się t*k licznie, jak się zwykła sawsze zgroma- wybuchła, znajdował się w rezerwie. Rząd 
zycyi byłaby dla Turków zabójczą. Mianowicie po-1 dzać, kiedy hr. Tarnowski ma przemawiać. Dokoń- nadał mu naczelne dowództwo pierwszej ai 
wełanie go do bronienia fa n te m  Adryanopola ścią- ozenie tego odczytu odbędzie się jutro o godzinie 6 skiej, z którą wygrał bitwę pod Conlmiers, wkrótoe 
gnęloby wszystkie siły rosyjskie na niego i zgotowa- wieczór w sali radnej. jednak po doznanej poraśoe pod Beaune-la-Rotanut,
loby grób jemu i Turcyi. We wskazanej zaś pow y-| —  Towarzystwo lekarskie krakowskie odbyło d. | miasto Orlean opuścić musiał. ̂  Dowodził on ̂ później 

le się jeszcze słać tak  niedogodnym 119 b. m. posiedzenie zwykłe, na którem weteryni
jsk rosyjskich, że jeżeli nie do czego I miejski p. P a c u ł a  oksaał duży kamień z kisi

¥ JI ijmniftj do wytargowani* korzystnych konia wydobyty, a Towarzystwu nadtsłaoy i poi— . r —  ------- „ ,    .
warunków pokoju przyczynić się m oże, w obwili I bliższe szczegóły powstawania takinh tworów; D rldzenia narodowego na resztę życia 
kiedy R o s y a n i e  skutki swego zimowego mars ,u w ca- O b t n ł o  w i 0 1  przedstawił wniosek zmierzający do stawił on jako dzieło źródłowe monografię nie 
łej pełni poczują. I rozszerzeni* Towarzystwa. Do zdania o nim sprawy wartości, o pierwszej armii loarakiej.

W Erzerum szczezóloie brak drzewa uczuć się na jednem z następnych p,siedzeń wyznaczono oso- — Do sklepu pewnego jubilera w Berlinie wszedł 
daje. Jedyny las na północy zajęli Roiyanie. Okoli- bną Komisyę. Wreszcie sałat»iono kilka spraw ad- w piątek jakiś poważny mężczyzna 1 zażądał pisr- 
czność ta przy nastaniu tęższych meozów, może się miaistrasyjnyoh za względu na koniec roku. ścieni* brylantowego. Rozłożono przed nim i otwarto
stać najłatwiej robudką do opuszczenia twierdzy — W piątek odbędzie się w sali radnej szósty kilkanaście puzderek; obejrzał on jedenii drogi pter-
przez wojska tureckie. « rzędu oiozyt na dochód Towarzystwa wzajemnej ścionek, lecz nie zgodził się na żiden i wyszedł. Ja-

Stosunki na Krecie p;zybrały bardzo groźny cha- pomocy nosniów Uniwersytetu Jagiellońskiego, a dru- biler baczny na kupująoych poznał za jednym n u -
rakter i staną się może źródłem nietvlko nowych gi prof. Dra hr. Stanisława Tarnowskiego o „Koryo tem oka, że w żaduem puzderkn me brakuje pier-
trudności wojennych d 'a  Turków ale 1 nowyoh za- lanie" Szekspir*. śoimka. Dopiero po oddaleniu się owego jegmn^M ,
wikłań w sprawie wschodniej. |  —  W sobotę ukaże się na tutejszej scenie po raz porządkując puzderka spostrzegł, że mu znikł pier-

pierwszy, nie grauy dotąd po polskn dramat Shak-1 ścionek za cenę 1300 marek, a w miejsca jago ana-

i systemów szczególnych, które przechodzą umysło
we tiły Błuehaczów i nie odpowiadają celowi ich wy
chowania.

Urządzenie w ten Bposób wykłada teologii, nie 
byłoś nejwyraśaiejszem niedołęstwem, spiskiem pra
wie 11& podkopanie wiary, przekonań religijaych i 
chrześoisńskich w Rosji, w której po wszystkich 
uniwersytetach, dzięki profesorom Niemcom pattei- 
storn, spadały z katedr teorye antireligijne, tchrąoe 
grubym mateiyslizmem i pozytywizmem? Niebez 
pieczeństwo stawało się tem groźniejsze, że synowie 
bogaty oh kupców Imperium, należących wogólo do 
starowierców wierzących, zaczęli uczęszczać na uni
wersytety. Tam pozbawiali się nawet przywiązania 
do swojego staroobriad'twa, lecz nie na korzyść 
prawosławia ale na pożytek grubej niewiary i za
parcia się wszelkich chrześoiańsfeioh pojęć. Z roku na 
rok przybywało w Rosy i coiaz więcej żywiołu w nio 
nie wierzącego. Zaraza ta nddelała się prowincjom 
polskim pod panowaniem Rosyi zostających.

W iadomo, te  po zniesieniu Uniwersytetu war 
szarskiego w roku 1831 — w lat 6 — mło
dzie I  Królestwa Polskiego po ukończeniu gimnazjów 
rząd na nauki uniwersyteckie postanowił posyłać do 
Petersbnrga, Moskwy, Charkowa, na wydział filozo 
flezny, prawny i medycyny. Pierwszy kontyngens 
młodzieży takiej wróćł do Królestwa w r. 1841, już 
bet wiary, z zapałem do panteiatycznej filozofii nie
mieckiej. W  Warszawie krzewić ją zaciął ś. p. Ma

jorkiewioz, student nkońozeny Uniwersytetu moskiew 
ikiego, prawnik. Tą drogą szli wszyscy jego kole
dzy. Z Uniwersytetu peta sburjkugo wyjątek stano
wili ś. p. Julian Bartosiewicz i naturalist* ś p. 
Cjryak Tiłwiń iki, obaj profesorowie gimnazjum, ale 
to może jedyny był wyjątek, który Bię nie dał oba 
łamuoić wyiaźaie antireligijnemu kierunkowi Uniwer
sytetu istniejącego też pod bokiem cesarza M k łaj?. 
Besala młod iety polskiej na Uniwersytetach rosyj
skich ogól ile nasiąkała niewiarą niemiecką.

Królestwo atoli kongresowe, nawet Wielkie Księ
stwo litewskie były szczęśliwsze od Rosyi pod wrgię 
dem zgubnego wpływu tej niewiary, jaką tam Niem
cy szczepili w umysłach młodzieży. Duchowieństwo 
nasis po seminary ac h , — nawet po zakonach, — 
izesególuiej Kapucynów, Reformatów, Domiaikanów; 
— nudewtzy tko zsś na Akademii Rzymsko-Katoli
ckiej w Warszawie, — dobrze w filozofii i teo!ogii 
d gmatyazno - polemicznej ćwiozone było. Może niżej 
■tał), przyznamy, od duchownych francuskich,— mo 
że i na nie siliły s ę oddziaływać złe wpływy. Choć 
by pizez to famo, że młodzież duchowna po gimna
zjach uprzednio spotykała się z wyobrażeniami anti- 
religijnemi, jakie wyohowańcy uniwersytetów resjj- 
skich szerzyli mniej lub więcej wyrsźaie, — ależ
systematyczny wykład wszystkich części filozofii po 
Seminaryach, krytyczna obrona pisma świętego, po
lemika wplatana do wykłada teologii dogmatycznej, 
naprawiały do tego stopnia d e  zkąd inąd napawają

ce, że wśród młodszego duchowieństwa polskiego 
aie dało się nigdzie spotykać chcćbj cisnia chwiej- 
uości w wierz?. W War ssanie za etaryah jeszcze 
czasów świotniał wzorem wiary i świętofoi X. R fał 
Skolimowski, dawniej profesor matematyki na unt- 
werjytecie wtrszawskim, później aż po rok 1841 
profesor filozofii w Akademii duchownej w Wsrsza- 
»ie; obok niego wielkiej powagi, nauki i popularno 
ści śp. X. Deokert, — wymowni kaznodzieje śp. X. 
Mętlewicz i X Topolski, — oraz wielu innych ka
płanów silną wiarą, nauką i świątobliwym obycza
jem znamienitych. N* prowincy1, po ogniskaah dye- 
cezyslnych szczególnie, przy seminariach na posadach 
profesorskich, — wszędzie Bpotykano osobistości du
chowne, doniosły wpływ wywierające. Misjonarze, 
Kapucyni, Rtfermaci, D minikan;e, Bernardyni wiel
kopolscy, — niemal.) znamienit ści pośród siebie li
czyli. Czasopismo Alleluja, Pamiętnik religijno mo
ralny, zaroi w rzały wiele przekonywających i budu
jących artykułów mosofi z io i historyczno-religijnych. 
Arystokracja i w ogóle bogata sdaohta, —  wyje
żdżając do Paryża, wracała ztamtąd niezmiernie wy
soko podniesiona religijnie, jn ł przez słuchanie kon- 
fsrencyi filozoficzno religijnych w Paryżu, jnż przez 
stosunki swoje z legitymietaroi fraucuzkimi. Dla tego 
też zakusy panteistymne Przeglądu naukowego 
w Warszawie, pomimo całej pretensji do zabicia u 
nas wiary i przerobienia nas na niemieokich paute- 
istów, według pokroju petersbursko-moskiewikiego, —

żadnego powodzenia nie miały. Wiara, nauka wiary 
pobożuość, —■ rosły niezmiernie. Rosyjska niewiara 

z onych uniwersytotów wiejącą, spotkała się więi 
z oddziałaniem rzetelnie katilickism i nankowem u 
nas,— a stómnkowo msło n«am zaiizc eń w religij
nych pojęciach zrobiła.

W Rosyi stało się inaczaj. Tam żadnych prza- 
szkói niemiecki panteizm nie spotkał, ani ze strony 
duchowieństwa, ani ze strony arystokracji, ani na 
wet ze strony rządu. Rząd Mikołaja dziwnie był śle
py, pomimo esłej swojej energii, tyrańskiemi nawet 
posiłkującej s ą  środkami. Owszem, Mikoiaj cieszył 
lię z lnerunku nn wersytetów, bo na nich głównie

Jodtezymywano walkę z katoli-kim kościołem, z jego 
istoryą, którą w najhaniebniejszy jrzekrę ano spo

sób. W Papie u przedstawiano uoaobienie w z^lkiego 
zastoju cywil z icyjcego, w literaturze katolickiej wi
dziano nic inn go jsk  tylko obronę papizmu, prote
stanckie w tej mierze p?d jazdy zniechęcały młodzież 
do wszelkich p-jęć chrzrś ńańskioh, bo cóż o nich 
miała ora Bądzić, kiedy najrozleglejsta reprezentecya 
chrystyfnizmn jaką było papiestwo, Kościół katoli
cki, przedstaw'ały niby tylko czarną kartę ciemnoty, 
pychy, ambteyi władczej, występków, nawet zbro
dni (I?)-

Z drugiej strony młodzież uniwersytetów rosyj 
skich, z iała  d brze własne duchowieństwo Prawo
sławne, o którem książę Piotr Dołgoruki w dziele 
swojea la Rusie et lee Russes, powiedział te  tylko

na mierzwę przydatne. Duchowieństwo to oiemne, 
zamiecione na cerkiewnego charakteru poH°J9, poni
żone slużalstwam, wciąż obwiniane o, *dzierstwo 
swoich parafian, o złe obyczaje, nie umiejące odpo
wiedzieć na żadną wątpliwość religijną, rozwiązać 
żadnej trudncśoi, odbywające swoje modły po eer- 
kwiach bez żadnego namaszczenia, — duchowieństwo 
takie najgorszy wpływ pod względem wiary wywie
rało na nozącą się mlodzioż rosyjską. A młodzież ta  
już na dobre zaczynała myśleć, bo ją  budziły do 
myślenia Niemcy, jednak nikt jej nie omył myśleć 
gruntownie. Niewtera dająca swobodę wszystkim na
miętnościom człowieka, bardzo mu bywa na rękę. 
Od brudu żądz, — °« rozkoszy światowych, nie u- 
chowa s’rea żadna nauka świeoka, — może tylko 
nakazać jakieś zewnętrzne zachować decorum, — ale 
zdała od oozów świata, zgodzi się ohoćby z najwlęk- 
»zem rozuzdmien?. Gdy zaś młode dusze wyprzęguą 
eię z uprzywilejowanych ścieśnień wiary, — jakżeby 
chciały ulegać śoieśnieniom jakiejś ludzkiej powagi 
i władzy ? Swob )da we wszystkiem staje się ioh do
gmatem zasadniczym.

(Dalszy ciąg i).
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tu l  się tombakowy ae aakielkiem, na pozór tej tor- 
• 7  eo skradziony.

— Kapitan Boyton, który z narządem do pływa
nia przez siebie sporządzonym, dał się zeszłego lata 
poznać po wiąkszyoh miastach Enropy, odbył temi 
dniami uoiąiliwą zwłaszcza o tej porze rokn podróż 
wpław Loarą a Orleanu do Nantes w ciągu sześciu 
dni. D. 8 b. m. w południe puścił się z Orleanu, a 
d. ligo  o godz. 2ej po południu stanął w Nantes. 
Wdłut brzegów rzeki wychodziły dla widzenia go ty 
■iąee ludzi, a dla jego bezpieczeństwa oraz dla kon
troli, bo stawił on gruby zakład, płynęły za i przed 
nisz małe parowce. Kilka razy prąd wody groził mu 
a nawet fąle miotały nim, a stanął na miejscu nie- 
amiernie znużony i z rękami napushlemi od zimna i 
wysilenia.

— W połowie grudnia r. a. kapitan okrętu duń
skiego iaglowego „Lutterfeld* płynąc do ziemi Ogni
stej dostrzegł na 140 mil morskich od cieśniny Ma- 
gelańskiej wysepkę, której nie znał i na żadcej ma
pie morskiej nieznalasł jej. Z wielką ostrożnością 
zbliżał się do niej, a jak następnie zdał raport w Val
paraiso, była to stercząoa z wcdy kula formacyi wul
kanicznej, gorąca, około której woda rozgrzana ki
piała. Góra ta znikła niebawem tak, iż nazajutrz mógł 
kapitan płynąć praea miejsce, gdzie dniem przedtem 
jeaseae sterozeła wyspa.

— Profesor zoologii Móbius w Kiel badał naturę 
śledzi i przekonał się, że żywią się one rakami nad
zwyczaj dobremi, przynajmniej te śledzie, które by
wają łowione w morzu Półnoonem i Baltyokiem. W żo
łądku dużego śledsia znalazł on 60,895 raków a ro
dzaju Femora longicornia, w innym 19,170. W oią- 
gn trzech tygodni złowiono w samej satooe Kiel co
dziennie około 300,000 śledzi i przypuściwszy, że 
każdy ■ nich połknął tylko 10,000 raków pomienio- 
nych w jednym dniu, zatem co dzień 2400 milio
nów raków służyło śledziom za pokarm, a w ciągu 
tneehtygodniowego połowu śledzi — 43,200 milio
nów 1 Dąje to ohoć w przypuszozeniu wyobrażenie, 
jak niealiczoną moc drobnyoh żyjątek przebywa w mo
r n ,  lubo w pobliżu lądu rodzaje tych żyjątek są 
bardzo nieliczne.

W la td o m n o śe l p o lie y jz a w . Straż polioyjna 
przytrzymała: Zuzannę Marchwicką, za kradziż ko
żucha; Ant. Klimkowskiego, aa kradzież srebrnego 
zegarka; Jadwigę Drabikową, za posiadanie prawdo
podobnie skradzionych dwóoh nakryć kośoielnyoh i 
kielicha; Wal. Koprzydowskiego, aa kradzież w służ
bie; Fr. Konara i Maryę Olosiakową, aa kradzież 
wiktuałów; Ant. Wójoika, za kradzież odzieży; trzy 
osoby za pijaństwo.

— W polioyi złożono znalezione na Małym Ryn
ku książkę służbową i świadectwa Anny Minder z Pie
trzykowie w pow. Żywieckim.

T I A T l L  — We ozwartek dnia 20go grudnia: 
Opera komiczna w S aktach, tekst Ruitera, muzyka 
Offenbachs, tłumaozenie Wład. L. Anozyoa: Ksifini- 
czka Irebizondy. — Poozątek o gods. 7ej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. l le j  do 
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 cen
tów, w dnie powszednie 80 centów.

— Dnia 19go grudnia orfy dzień śnieg zadym
ka; termometr zmienił stan swój tylko od — 4'0 do 
— 4*8 O. Barometr stoi wysoko; rano o 6ej 20go 
grudnia wysokość jego była 757*3 millim., termome
tru — 6*2 0. — Wiatr półneono-wsohodni.

— W piątek dnia 21go grudnia: Such. Ów. To
masza apostoła.

W i a d o m o ś c i  b l U l o g m f l e z n a .
— Zeszyt XXIV Przeglądu LwowiJciego zawie

ra : Kołłątaj w powstaniu Kościustkowskiem przez Mi
chała C h y l i ń s k i e g o .  Obecne prześladowanie Ko
ścioła w Prusiech przez X. Stanisława Z a ł ę s k i e g o ;  
Umiejętności na Zachodzie w wiekach średnich. P r  z e- 
g l ąd  l i t e r a o k i :  Zręczność pism warszawskich, 
Księgi hetmańskie, Z żyoia Karola Chodkiewioza przez 
Dra N.; Komu w drogę temu czas: ostatni wiersz 
przea Lucjana S i e m i e ń s k i e g o ;  Różności: Listy 
a Wiednia; Listy z Krakowa; Położenie ogólne, De- 
legaeya, Wybory lwowskie przez Z. Z. Wyrok c. k. 
Sądu karnego w sprawie konfiskaty Przeglądu, 
Kronika.

— X. Leonard Bo l e c k i  wikaryuss archikatedrai
n y  we Lwowie wydaje tamże Zbiór łatwych i  śpie
wnych utworów muzycznych dla szkół i  pensyo- 
natów. Opuściła właśnie prasę część Isża zawierają- 
ea Śpiewy kościelne na 4 głosy mięszane tj. sopran, 
alt, tenor i bas. Bą to msze Heydena i Freyera, o- 
raz kilka pieśni nabożnych, adwentowych i kolend 
83. Partytura może służyć jako akompaniament. Wy
danie bardzo staranne i godne zalecenia; zresztą jest 
to już wydanie drugie poprawne i pomnożone.

— Nr. 29ty Ekonomiety zawiera: Statystyka u- 
prawnej ziemi w Galicyi, przez T. Merunowioza; 
Ruch handlowy i finansowy; Korespondenoye; Spra
wy kolejowe; Odoinek: O nowych urządzeniach w go- 
rzeloictwie.

Roreepondencya Redakcyi. P a n u  J ó z e f o wi  H. 
W piśmiennictwie dobre chęci nie wystarczą za do
bre uesynki.

W ykaz umarłych w  K rakow ie  
od d. 9 grudnia do d. 15 grudnia włącznie.

Raaem zmarło osób 39. 18 mężozyzn i 21 kobiet; 
21 osób w obwodach i 18 w szpitalach. Do 1 roku 
życia zmarło osób 6, do 5 rokn 6, do 20 roku 1, do 
30 roku 5, do 40 roku 7, do 60 roku 8, powyżej 
80 roku 6.

Na choroby aakażne zmarło osób 9. Na ospę: Jo- 
zef Zaczyński, syn krawca, 7 mies; Elijasz Rosen
berg, syn handlarza, 4 mies; Wanda Dziedzicówna, 
córka wyrobnika, 3 lata; iuessezepione. Na dławiec: 
córka piekarza, Mojżesza Herzoga, 4 dni. Na krztu
siec: Zofia Oyfrowiosówna, córka redaktora Czasu, 4 
lata; Zyg®11111 Nitsch, syn inżyniera, 2 lata. Na dur 
osutkowy: Kat*r*yM Karczmarz, wyrobnica, lat 34. 
Na różę: Franciszek Kośeielnik, posługacz, lat 28. 
Na posocznicę: Floryan Wróblewski, wyrobnik, 1st 36. 
Na inne ohoroby zmarło osób 30. Na zapalenie opon 
mózgowych: Jan Wożniki, kupczyk, lat 13. Na 
drgawki: Mendla Proterówna, córka wyrobnika, 14 
dni’;RyfkaHochbergerówna, córka przekupnia, 2 lata. 
Na wadę seroa: hr. Emilia Mieroszowska, żona właść. 
dóbr, lat 50; Antoni Muller, konduktor, lat 41; An
na Chmielikowa, wdowa po naucz. muz. lat 72. Na 
porażenie seroa: Feliks Nowak, b. radoa sądu, lat 
54. Na zapalenie opłucny: Tomasz Hołodyk, wyro- 
boik, lit 42. Na zapalenie płuc: Hercel Friediger, 
ubogi, lat 76 ; Maroln Wilgus, wyrobnik, lat 47; 
ąicgóalciia Łakomska, wyrobnica, lat 48; Marya Wro- 
nionka, służąca, lat 37; Michał Suwarski, wyrobnik, 
lat 25; Petronella Bąkowska, córka blacharza, 1•/* 
roku. Na suchoty płuo: Katarzyna Łopacińska, wyro
bnica, lat 50; Balomeja Nowakowa, żona cieśli, lat

40; Franciszka Zeltmannówna, zakonnica, lat 31; Wa
wrzyniec Kumała, wyrobnik, lat 28; Ryfka Zwiefa* 
chówna, córka wyrobnika, 1% roku. Na rozedmę 
płuo: Wojciech Łyska, wyrobnik, lat 70. Na krwo
tok z płuc: Kunegunda Kowalska, solniczka, lat 72. 
Na zapalenie kiszek: Anna Opalińska, córka stróża, 
l 1/, mies; Hinda Barenhutówna, córka kramarza, 2 
tyg; Konstancja Czyrzewska, szwaczka, lat 59. Na 
wrzód żołądka: Marcyauna Rodzeniowa, żona doróż- 
karza, lat 35. Na zapalenie nerek: Piotr Chrzanow
ski, studniarz, lat 27; |Franciszek Kękuś, wyrobnik, 
lat 24. Na raka: Barbara Piechows, wyrobnica, lat 
50. Na uwiąd starczy: Tomasz Oremus, ubogi, lat 
76. Zastrzelił się: Wincenty Skwsrczyński, oieśla, 
lat 45.

Przyjechali do Krakowa od 18go do 19go grudnia.
HOTEL POLLERA. M. Mautler z Pragi, H. Ren- 

ker z Wiednia, P. Sukow z Wrocławia, J. Pająoz- 
kowski ze Lwowa J. Frey z Wiednia, S. Friedmann 
z Wiednia, F. Semann z Karwina, H. Kramer z Wie
dnia, F. Carl z Magdenburga, F. Gasryński z Osie- 
ka, 8. Sussermann ze Lwowa, Dr J. Marki ze Lwo
wa E. Fuchs z Poręby wielkiej, J . Reinhard z Wie
dnia, 8. Jołowicz z Wrocławia, J. Przywożuik z Wie
dnia.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depute telegraficzne.

R z y m  19 grudnia. Ga*, uffiziale ogłasza prze
dłużenie traktatu handlowego i żeglugowego Włoch 
z Austryą, Anglią, Belgią i Szwajoaryą do końca 
marca 1878 r.

M a d r y t  17 grudnia. Ciało dyplomatyczne po
winszowało królowi jego bliskiego ożenienia się.

Izba deputowanych w wiedeńskiej Badzie państwa 
odbyła wozoraj ostatnie przed świętami posiedzenie. 
Zatwierdzono traktat morski i pocztowy z Lloydem 
iustro -węgierskim, uchwalono ustawę o poborze re- 
cruta na r. 1878, zgodzono się na zmiany, jakie 

Izba wyższa poczyniła w nowelU do ustawy o po
stępowaniu karnem, wreszcie zatwierdzono przedło
żenie rządowe o przedłużenie traktatu handlowego 
z Anglią. Rozprawy były bardzo krótkie i żadnego 
nie budziły zajęcia.

Dzienniki wiedeńskie nie podają dotąd pewnych 
szczegółów o ostatniej mowie hr. Andrassego w wy- 
etiale budżetowym delegaoyi austryackiej; nie doszedł 
nas także zapowiedziany w tym przedmiocie list. 
Widocznie członkowie delegaoyi, którym poruczono 
sprawozdanie z tego poufaego oświadczenia, nie zdo- 
ali jeszcze wygotować takowego w porozumieniu 

z rządem; że zaś zobowiązano się do tajemnicy, 
zkąd inąd nie mogły dojść pewne wiadomości. Dzien
niki wiedeńskie zaprzeczają, jakoby książę Leuchten- 
berski, który przybył do Wiednia, miał jaką misyę 
jolityozną.

Wiener Ztg ogłasza ustawę delegaoyi austryackiej 
dotyczącą wspólnych wydatków państwa na pierwezy 
kwartał 1878, ożyli t. z. ustawę o prowizoryum, 
ctórej N. Pan udzielił sankoyi p?d dniem 17 b. m.

W wydziale celnym sejmu węgierskiego p. Tisza 
bronił przedł'żenią o taryfie celnej samodzielnej 
jrzesiw zarzutom mówców opozycyi, wykazywał po- 
epszenie stosunków handlowych w ostatnim okresie 

czasu, niemniej twierdził, że rząd węgierski nie wią
zał się wcale projektem prowizorycznym do Bystemu 
opartego na taryfie ramodneluej.

Na wtorkowem posiedzeniu pruskiej Iiby deputo- 
waayoh przyszło do trzeciego czytania budżetu wj- 
z iań. Rozprawy ogólne rozpoczął p. Schorlemer, ma
lując obecny Btan walki z Kościołem i zapewnił, że 
kfctolioy nie mogą uznawać ustaw majowych, jako 
niezgodnych z ich sumieniem. Przedstawił on obraz 
tej walki prowadzonej po barbarzyńsku, przytoczył 
sprawę kościańską, obchodzenie się z Siostrami Mi
łosierdzia gorzej niż z włóczęgami. W Prusach sta
ły się monopolem religia, umiejętność, mniemana ró
wność. Mówcę katolickiego po-arł tym razem rady
kalista, czyli jak się zowie, osłonek stronnictwa po
stępowego , Virchow, który zarzucał postępowanie 
stronnicze urzędników, prześladowcze zastosowanie 
ustaw, szykany i zawiść. Nie życzy on sobie, aby 
z parlamentu walka z Kościołem przeszła do ludu, 
iżby ten wychował się w zawiści dwóch wyznań. 
Bardzo to dotknęło ministra Falka, który lubi się 
zawsze zastawiać swoimi komisarzami, a tu osobiście 
musiał stoczyć zapasy i rzekł, że opór katolików 
zniewala urzędników do surowego postępowania. Po
parł go Aegidi, na pół ajent policyjny i na pół pu
blicysta. Zabierał także głos Windthorst. Rozprawy 
w ogóle nie miały żadnego wpływu na uchwalenie 
budżetu, ale tylko dawały sposobność do rozognienia 
walki, która rzeczywiście przeohodzi w lud i rodzi 
ziwiść i niechęć do rządu u samych nawet lojalnych 
poddanych niemieckich.

Ponieważ rząd pruski nie zdaje sejmowi sprawy 
z obrotu funduszu z majątku króla Hanowerskiego, 
wpływającego do kasy rządowej, przeto urzędownie

nikt nie może powiedzieć, ile kosztuje prasa z tego 
funduszu wspierana. A ponieważ jeden z ministrów 
wyparł się w sejmie, jakoby Nordd. dllg. Ztg była 
od rządu zawirtą, przeto dzienaik ten zaklina się 
dziś na niewinność swoją. Czy to jego zaparcie peł
ne szlachetnego oburzenia znajdzie wiarę? Trcdao, 
skoro Nordd. allg. Ztg przemawia zawsze w imie
niu rządu i jakby z jego upoważnienia. Dziś też z ja
go ramienia daje zaprzeczenie różnym pogłoskom o 
kryzys gabinetowej, ale z tego właśnie, co zaprzeczo
ne, wykazuje si--*, że kryzys istnieje. Nie zaprsseza 
ona podaniu s;ę do dymisji prezesa naczelnej R'dy 
kościelnej Hermanna, ale zaprzecza tylko, że nie po
lityczne pobudki skłaniają go do tego kroku; nie za- 
przeoza, lec* owszem potwierdza, że przy uregulowa
niu stanowiska tej władzy kościelnej ewangielickiej 
„stanowisko konstytucyjne ministra wyznań jest an
gażowane*; zaprzecza zaś, aby z tą surową zostawał 
w związku przyjazd ks. Bismarka do Berlina; zaprze
cza, aby Dr. Friedenthal został ministrem czy han
dlu, czy spraw wewnętrznych, lub aby ten ostatni 
uriąd objąć miał Bennigsen, ale przyznaje, że kwe- 
stya obsadzenia ministerstwa Bpraw wewnętrznych i 
skarbu nie jest „na teraz* rozstrzygniętą. W ogóle 
zatem zaprzeczenie to przyznaje, że istnieje kryzys 
gabinetowa, w którą tak lub owak wmieszani są kan
clerz, prezes Herrmann, i ministrowie hr. Enlenburg, 
Camptr.usen, Falk i Friedenthal, oraz prezes Izby 
Bennigsen. Schlei. Ztg utrzymuje, że ks. Bismark 
dopiero w połowie stycznia powróci do Berlina.

O zmianie gabinetu we Francyi piszą nam z Pa
ryża z poważnego źródła: Nowe ministeryum jest 
prawdziwą ze Btrony marszałka abdykoyą, rodzajem 
przystąpienia Btanisława Augusta do Targowicy po 
oświadozeniaoh, te życie odda za konstytucję 3go 
maja. Powiadają, że chciał się podać do dymisji, 
ale te mu z Berlina oświadczono, i! w takim razie 
Prusy będą potrzebowały gwarancji i zajmą Belfort 
i te  dla tego został i poddał się lewiey, że podpi
sanie mesatu było z jogo "trony aktem patryoty- 
cznym. Przy dńmejnym stanie społeczeństwa fran
cuskiego może trudno było inaozej postąpić, niemniej 
dla tego rzecz jest aroysmutna. Waddington miano
wany ministrem Bpraw zagranicznych dla tego chyba, 
że protestant, bo więcej nic go zalecać nie mogło, 
a wybór na to stanowisko protestanta w chwili, kie
dy się obawiają conclave, samo jut wskazuje, ozem 
się polityka francuska kierować zamierza. W danym 
razie nazwisko ministra będzie służyło za dowód, że 
Francja w sprawach papiestwa, a więc katolicyzmu, 
umywa sobie ręce.

Dzienniki republikańskie paryskie głoszą, że zmia
ny w ciele dyplomatycznem francuskiem *mają na 
celu zdemokratyzowanie dyplomacji i podniesienie 
znaczenia Francyi za granicą. Wprawdzie wchodzi 
do dyplomacji Saint Vallier, ale większa część po
rtów dotychczasowych będzie tylko przerzuconą, bo 
nie są to czasy, jak za pierwszej republiki, gdy pier
wszy lepszy, co z tłomoozkiem wędrował po ś wiecie, 
mógł reprezentować Francję. Szkoła dyplomatyczna 
we Francyi nie zawsze idzie za zmieną prądu po
wszechnego; ma ona swoje tradyoye i swoje konia- 
czności.

Znana nota tureoka wzywająca pośrednictwa mo
carstw po upadku Plewny, poruizył* znowu pytanie: 
jakie Anglia zajmie stanowisko wobso najnowszego 
przebiegu sprawy wschodniej. Pytanie to stoi dziś 
na pierwszym planie. Odpowiedź na nie musiałaby 
być bardzo prędką i stanowczą, jeżeli rzeczywiście 
Porta, jak to wozoraj doniósł telegram, kategorycz
nie zażądała oświadczenia, czy może liczyć na ma- 
teryalną pomoc Anglii, gdyby powodem dalszej 
wojny było żądanie rosyjskie zneutralizowania Dar- 
daneli. W razie bowiem prseczącej odpowiedzi, 
nie pozostałoby Turoyi nic, jak tylko przystać na żąda
nie Rosji i bezpośrednie zawiązać układy. Nie wie
my, czy w tej formie postawioną została kwestya, 
ale to pewna, że ministeryum angielskie naradza się 
od kilku dni nad sprawą wschodnią i że postanowiło 
swołać parlament na 17go stycznia. Widocznie inte- 
resa angielskie w ten lub ów sposób zostały znowu 
poruszonemi. Tymczasem w łonie gabinetu me ma 
jesseze zgody co do przyszłego stanowiska, jakie An
glia zająć winna. Jak wiadomo, lord Beaconsfield 
przedstawia kierunek bardziej stanowczy, lord Salis; 
bury jest ea bezwzględną obojętnością, królowa stoi 
po stroni# pi#rwn#go i stwisrdriłft to, odwiefcajtc 
go w jego majętności. Bóżnice zapatrywań, aczkol
wiek nie wiemy dokładnie, na czem dziś polegają, 
miały się zaostrzyć, na radzie ministrów 17go t. m. 
nie przyszło do porozumienia. Pogłoski jednak o 
ustąpieniu ministrów były bezpodstawne; postano
wiono, jak się pokązuje, zwołać wcześniej, niż zwy
kle parlament i niezawodnie odwołać się do niego. 
Nic więc stanowczego nie zajdzie aż do zebrania się 
Izb.

Dzienniki angielskie poruszają znowu myśl zabez
pieczenia się od strony Egiptu, czy to okupacją te
go kraju, czy też zajęciem kanału Sueskiego.

Jak tylko odpowiedź Anglii co do dan'a mate- 
ryalnej pomocy Turcyi, będzie przeczącą, bezpośre
dnie układy między Portą a Rosyą staną niezawo
dnie na porządku dziennym, tern więcej, jeżeli Niem
cy przemawiają już za niemi. Wedle najnowszych 
wskarówek RoBya udzieliłaby mocarstwom prelimi
narzy pokoju, ustanowionych bezpośredaio z Turcją,

a następnie zebrałaby się konferencja europejska, 
prawdopodobnie w Wiedniu dla zatwierdzenia pokoju.

Wczorajsza depesza Bióra Reutera omawiając no
tę turecką kładła nacisk na dwie linie obronne, bę
dące jeszcze w rękach Turcyi, i na to, że nieudała 
się ona wcale do mocarstw w rolij Btrony pokonanej, lecz 
zarazem depesza ta wielkie zwiastowała ustępstwo, bo 
skłonność Porty przyjęcia podstaw konferencji stambul
skiej B yłby  to ostatni środek zapobieżenia bezpośrednie
mu pokojowi, zapewne wynaleziony przez Anglię. Lecz 
Bosya prawdopodobnie odpowiedziała: dobrem to by
ło przed wojną, ale nie po Plewnie. Wiener Abend- 
poet zapisuje, że nota turecka nie jest uważaną ja
ko wezwanie do pośrednictwa, lecz jedynie jako poru
szenie sprawy, które nie dowedzi jeszcze, aby Tur- 
cya uważała się za pokonaną. N . f r .  Preese zaś o- 
trzymała z Konstantynopola wiadomość, żezs stron* 
austryackiej nota odmowną otrzymała odpowiedź i te 
gabinet wiedeński nie uważa obecnej chwili za stoso
wną do pośrednictwa.

Z wszystkich zatom wskazówek wnosić wolno, że 
albo nastąpią bezpośrednie między Tureyą a R^yą 
układy, albo wojna trwać będzie do wierny. W głó
wnej kwaterze rosyjskiej zdaje się, że nie powzięto 
jeszcze postanowienia co do dalszych działań. Jene
rał Tottleben, rzeczy wity zdobywca Plewny, przeci
wnym jest pochodowi na Bałkan w tej porze roku 
i przemawia za poprzedniem zdobyciem Bnizozuku 
i Sylistryi. Wielki książę głównodowodzący jest raś 
za natychmiastowym marszem na Adrianopol. Wczo
raj ruble znowu spadły.

Cesarz Aleksander przybędzie do Petersburga 2 2go 
Ma być ogłoszoną amnestya dla tysiąca przestępców. 
Senat otrzymał polecenie wypraoowunia nowej refor
my podatkowej, ua mocy której stałe podatki mniej
szej własności znitoneby zostały, ale za to większa 
własność opłacałaby wyższe. Tak pisze Prute.

Z Konstantynopola donoszą do Pol. Oor., że Porta 
odebrała od swojego posła w Atenach wiadomość o 
coraa soiślejizyoh stosuukaoh istniejących między 
Grecją a Włochami. W Konstantynopolu tak są tam 
zaniepokojeni, że Ssrwer basza ma wystosować notę 
do porta tureckiego w Rzymie, żądając od rządu 
włoskiego objaśnień.

Ostatnia depesze telegraficzne „Czasu!1
W i e d e ń  20 grudnia (pryw ). Marszałek krajn 

hr. Ludwik Wo d z i o k i ,  mianowany został człon
kiem Izby wyżstej. Jutrzejsza Wiener Ztg ogłori 
tę nominacje.

W i e d e ń  19 grudnia. Na wozorajssem posieise- 
niu wydziału budżetowego delegacji austryackiej. o- 
świadczył hr. Andrasay—jak donosi Reichsrathe■ Cor- 
resp. — że badająo zarzuty czynione jego polityce 
przyszedł do przekonania, że dotychczasowej swej 
polityki nie może zmienić pod żadnym warunkiem 
i pod żadnym wpływem. Minister popierał swoje 
ustne wywody odczytaniem licznyoh, tajnych dla 
Księgi czerwonej nie przeznaozonych aktów, miano
wicie zaś, aby osłabić zarzut, iż nie dość energicznie 
bronił interesów; odmówił atoli wyjaśnień, jak nadal 
będzie bronił interesów monarchii. W dalszym ciągu 
swej mowy położył minister nacisk na to, że wszy
stko się stało, aby wojnę wstrzymać, i objaśniał ró
żne drogi, jakie stały rządowi otworem; gdy me to 
już okazało niemożebnem, rzekł minister, z całym 
spokojem wybrałem tę drogę, która zapewniała neu
tralność w obsc wypadków wojennych, utrzymanie 
dobryoh stosunków, a zarazem zupełną obronę na
szych interesów i nasz wpływ przy stanowozem u- 
kładaniu stosunków. Na tej drodze, mniema, iż po
winien wytrwać. Zgromadzenie wyraziło ministrowi 
podziękowanie za otwarte, jasne przedstawienie rzeczy. 
W ciągu rozpraw oś fiadczył hr. Andrassy, że w pro
wadzeniu przez Serbię wojny przeciw Turcyi rząd 
niemoże dopatrzeć się powodu do zmiany swego 
postępowania. Gdyby atoli zachowanie się Serbii na
rażało interesa nasze, np. przez akcję w Bośni i 
Hercogowinie, wówosas stanowczo podniósłby prze
ciw temu protest, a w razie potrzeby przeszkodziłby 
faktycznie takiemu postępowaniu.

W i e d e ń  20 grudnia (pryw.) Jenerał L a m a r -  
m o r a  odpowiadając na telegram Aroyks. A l b r e c h 
ta,  wyraża podziękowanie a zarazem ubolewa, iż nie- 
mógł tego lata złożyć osobiście hołdu Arcykmęoiu. 
Preete donosi, że podczas przejazdu Gara, Jasiy były 
iluminowane; w dworcu kolei Sokorskim wielki śnieg 
spadł. Donoszą z P a r y ż a :  G a m b e t t a  zachorował 
i wyjeżdża do Nizzy. Ks. B r o g l i e  udaje się w po
dróż do Włoch; jenerał G i a l d i n i  porzuca służbę, 
gdyż otworzyły mu się dawne rany. P ru te  donosi 
z P e r  a : Zanim rada ministrów postanowiła stawiać 
dalej opór aż do ostatnich granic możności, zapyta
no 8ulejmana baszy, czy jest dość silnym, ażeby 
obok zasłaniania twierd* bułgarskich mógł bronić 
drogi do Adryanopola. Sulejman dał odpowiedź po
twierdzającą. Z powodu upadku Plewny Staroczesi 
wysłali telegram do Bo9yi: „Przejęci zapałem skut
kiem bohatyrskiego zdobycia Plewny, wykrzykujemy 
Czesi: Sława wielkiemu zwycięstwu solidarności sło
wiańskiej, dopełnionemn przez lud rosyjski!* pod
pisano : Rieger, Zeithammer, Pracheński.

B u d a - l T e s t  20go grudnia. Wczoraj przema

wiali w wjd i?le ceł Izby deputowanych Albert A p- 
pony i  przeciw prj'fkfcofi rządowemu, a B a r o s i  
za taryfą celną. Minister T ie  za oświadczył, iż go 
tów jest uczynić zawisłem ut**zyman e ceł na arty
kuły przemysłowo od przyjęcia ceł fiianeowyoh w Au- 
stryi; ale rzecz to trudna do przsp:o radzenia, je- 
śl by cła finansowe napotkały w Węgrzech na opór 
albo odrzucone zostały. Wydział uchwalił nastę
pnie mniej pięciu głosami taryfę celną na podstawie 
rozpraw szczegółowych. Poczem pierwsze cztery pa- 
rsgrffy przy; ę ta zostały bez zmiany.

B e r l i n  19 giuduia. Prov. Corr. kończy arty
kuł o rozwiązaniu przesilenia we Francyi temi sło
wy: Dla zagranicznych stosunków Francyi zmiana 
tam zasrła o tyle ma znaczenie, że polityczny kie
runek nowego ministerstwa, stanowisko przeważnych 
w niem ludzi, może na teraz uchylić żywione dotąd 
obawy, jakoby pewne groźne kierunki i dążenia szu
kały i znajdowały podporę w zagranicznej polityce 
francuskiej. Co się tyczy noty tureckiej żądającej po- 
średaictwa, mówi Prov. Corr.: Jeżeli Turcja zajęłg 
stanowisko w tej rzeczy zupełnie takie, jak przed woj
ną, na ówczas zbywa jej jeszcze, jak się zdaje, na 
słusznem ocenieniu położenia swego własnego i ko
nieczności stąd wypływających.

K o l e n i a  19 grudnia KóUiitche Ztg donosi 
z L o n d y n u ,  że w gabinecie przyszło do porozu
mienia. Pogłoski o usunięciu się niektórych mini
strów są zaprzeć:ane. Be a c o n s f i e l d  popierał przy
jęcie programu konferencji za podstawę przyszłej u- 
gedy pokojowej; poruszył on myśl wjstosowania 
przez Portą wnioBkn do RoByi, aby zadowolnió jej 
uczucie zwycięzcy, pod zastrzeżeniem, że mocarstwa 
naznaczą wspólnie warunki pokoju. Gdyby Roeya żą
danie takie odrzuciła, Beaconsfield zamierza postawić 
Rosyi warunki, którym towarzyszyłyby może demon- 
straoye ze względu na zabezpieczenie interesów an
gielskich.

P a r y i  19go grudnia. Minister Bpraw wewnę
trznych przyjmował wszystkich nowo mianowanych 
prefektów i dawał im instrukcje w duchu najbar
dziej liberalnym a pojednawczym. Zdaniem Uherti 
mają być przeznaczeoi na portów Voguó  do Lon
dynu, H a r c o u r t  do Rzymu, N o a i l l e s  do Wie
dnia, C h a u d o r d y  do Konstantynopola.

P a r y ż  20 grudnia. Lep&re mianowany został 
podsekretarzem Btanu spraw wewnętrznych. Journal 
det DSbats zaprzecza bardzo stanowczo pogłosce 
o zamierzonej konwersji renty 5-prooentowej. Dzien
nik ten wzywa do przezorności w przyjmowaniu do
niesień petersburskich i bukaresztskiob, odnoszących 
się do pośrednictwa, i mówi: Bzeczą jest niewątpli
wą, że Anglia wybaduje na prawdę mocarstwa, 
ażali nie byłoby możebnem zorganizować WBpólną 
akcyę dyplomatyczną.

L o n d y n  19 grudnia. Po wczorajszej radzie mi
nistrów udał się lord Beaconsfield do królowej do 
Windsoru. Dziś po południu odbywa Bię także rada 
ministrów.

P e t e r s b u r g  19 grudnia. Depesza urzędowa 
z Bogotu z d. 18 b. m. donosi: Nasza przeinia 
straż pod jenerałem Dellinghaasen obsadzili Dżutyn, 
Slataryoę i Elenę; jój pierweze oddziały zaś zajęły 
Kessarewe, Bsbrowo i Buibessę. Aichmedlii obu
dzone jest przez oddział turecki, złożony z ró
żnych gatunków broni. Dnia 12, 13 i 14 b. m. usi
łowali Turcy z Berkowaczi wyruszyć ku Kotkowicy, 
pobici jednak zostali przez ułanów oharkowskich. 
Według doniesienia z Wraczy z 18go b. m., opuścili 
potem Turcy Berkowaoz i cofnęli się ku Sofii, zo
stawiając w Berkowactu jedno działo. Ułani rosyj- 
Boy, którymi dowodził adjutant skrzydłowy hr. Berą, 
ścigali ich i zajęli miasto. Pod Plewną zbliża się 
do końca wysyłanie jeńców de Bosyi. Osman basza 
wysłany został wczoraj z Bogota. Dwóoh baszów i 
2000 ujętych żołnierzy pozostawiono Rumunom. 
W oddziałaoh W. ks. naatępoy tronu panuje od 12go 
b. m. spokój.

P e t e M b u r g ;  20 grudnia. Petersburekija Wie 
domoiti donoszą, że jenerał T o t t l e b e n  mianowany 
został naczelnym dowódzcą rnszcznckiego oddziału 
armii, a jen. Emerytyński "szefem jego głównego 
sztabu.

K u tr a * .  W i e d e ń  20go grudnia. god.2m . 30 
po poŁ Renta papierowa 63*30.— Renta srebrna 
66*35. — Renta złota 74*35 — Losy z r. 1860
110*50* — Akcye Banku Narodowego 790’-------
Akcye kredytowe 204*60. — Londyn 120*23. — 
Srebro 105*45. — Napoleony 9*63— Lombardy 
75*50. — Losy z roku 1864 184*—. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 144*—. — Akcye kolei 
Lwowsko-Czemiowieckiej 119*50. — Akcye kolei 
węg. półn. wschód. 108*—. — Anglo-Bank 85*50. 
Obligacje indemn. galic. 86*-—. — Losy prem. 
węgierskie 75*30. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
95.50 — Akcye kolei półn. zach. austr. 105*— 
6%  Listy zast. hipoteczne 89*20.—Marki 59*35*-— 
Ruble 120*50. — 6®/„ Listy zast. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 87*-—.

Usposobienie giełdy: mdłe.
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K r a b ó w ,  20 Grudnia.
Rubel papier, rosyjski ■
Rubel srebrny obrąoakowy 
Marka niemiecka . • •
Dukat holenderski ważny 
Dukat austryacki „ . „ 1 „
Napoleondor ,, . „ 1 „
Półimperyał „ . „ 1 „
20-markówka niem. ważna . „ 1 „
Srebro austryackie (za 1 z ł r . ) ...................
Kupony austr. srebr. płatne . (ea 100 sł.)

Listy zastawne i obligi: 
ty  pożyczkę krajowa ęalioyjska j *
Dbligaeye indemnizacyjne galio. . p
ty  listy zast. Tow. kredyt, ziem. ■, fi 
ty  listy zast. Tow. kredyt, ziem. I |  g  
6it listy hipoteczne banku hipot. ( * 
t y  listy dłużne galio. zakł. włość. ' g 3.
5’/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a. 
t y  listy zast g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 zł. w. a. 
t y  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 18 lat, banknot za 100 zł. w. a. 
t y  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 20 lat, banknot, za 100 zł. w. a. 
Prioritety banku gal. d. h. in . w Krak. (zalOOjf) 
ty  listy zastawne król. PoL ser. I (za 100 r.) 
t y  listy zastawne król. Pol. ser. II (za 100 r.) 
t y  listy zastawne król. Polskiego (za 100 r.) 
ty  listy likwidao. król. Polskiego (za 100 r.)

Akcye kolejowe i  bankowe:
Akoye kolei Karola Ludwika po złr. 200 

„ „ Lwowsko-Czerniow. „ « 200
„ hipot we Lwowie wpł. 200 zł. „ „ 200 
„ banku gaL dla b. i przem. w Krak. „909

płacę

1 2 0 J -  
1 75 

58 SO 
5 58 
5 58 
9 59 
9 65 
O — 

104 50 
108 50

85 25 
77 50
84 25 
89 50 
93 50

93 25

86 -  

87 -

96 
60
97 
97 
96 60-2 
84 252

— * M

{241 -  
118 -

75 -

źędaję

121150 
1 90 

59 75 
5 73 
5 73 
9 76 
9 90 
O —  

106 50 
105 —

87 25
79 50 
85 75 
90 50 
96 fO

96 -

89 -

89 50

99 -
80 —

98 7Ag 
85 75 2.

245 -  
122 -

96 -

Losy krajowe: 
Losy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa_

W ied eń  19 Grudnia 
t y  zjedn. dług państw, bank.

" Obligao.'ind. niż. Austr.
„ „ „ ozeskie
! ” węgierskie

: : ; dbfi.
t y  węgierska pożycztoi f»L 

(po 300 frank.) 120 złr.
Listy zastawne: 

t y  Banku naród, listy •
* „ galicyjskie . .

6 ” galio.”zakł. kred. włożc.

» II »» II
5V, sr.

m n »
o*/, sr. „ ,, „ ,, i>
ty  węgierskie listy . . 
5„ zakł. kred. austr.. . 
5„ zakŁ kr. ziem austr. . 

spłacał, w 33 latach .
, Domen, państ. 120 złr.
, Banku gal. hipot
Poiycaki loteryjne :

Losy pożycz, z roku 1839 . 
„ „ 1854 .
» » 1860 * \  losów pożyczki austr.

państw, z r. 1860 . .
Losy pożyczki > r. 1864 . 

nrem. dożtozU weg.

płacę żędajęl

14 75
L

16 -
20 - 22 50

63 50 63 65
66 60 66 80

104 - 104 50
103 25 103 75
78 25 78 75
86 - 86 25
82 50 83 25
76 25 76 75

99 25 99 50

97 80 98 -
77 - —  -

83 80 84 50
95 - 95 50 I
88 50 ------------

95 — 97 -
87 - —  —

i, 94 - —  —
—  -- 79 -

104 25 104 75

89 35 69 75
138 75 139 25
89 20 89 60

296 - 298 -
109 - 109 50
112 50 113 -

122 - 123 -
134 76 135 25
1 76 - 76 60

kredytowe . . • 
żeglugi parowej na 
Dunąia • • • * 
księcia Salm . .

„ Palffy . .
„ Klary . . 

hr. 8 t  Genois . . 
miasta Bndy . . 
Windischgraetz . 
hr. Waldstein . . 
hr. Keglevich . . 
Rudolfa , . . . 
tureckie 400-frank.

Akcye bankowe i przem.

 du kredytowego . .
glugi parew. na Dunaju 

i pół noc. Ferdynanda 
rzędowej fr. a. . . 
zachód, o. Elżbiety . 
Południowej . . - 
Galicyjskiej . . . .  
Czemiowieckiej . . 
Albrechta . . . .  
węg. północ.-wsohod. 
ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
AlfÓldsko-Finmańsk. 
Koszycko-Bogumił. . 
Siedmiogrodzkiej 
Cisańskiej . . . .  
wschodnio-węgierskie 
austryack. pófn.-zaoh. 
Franciszka Józefa . 

kn anglo-austryaokiego 
Zakładu kredytowego węg. 

franko-austryaokiego 
franko-węgierakiego

płacę
25 50 26 50

162 75 163 25

92 60 93 -
41 - 41 75
28 - 28 50
27 75 28 50
32 60 83 50
28 25 29 -
25 50 26 -
21 75 22 50
12 50 13 -
13 50 14 -
12 60 13 ~

793 - 79b -
205 75 206 -
340 - 342 -
f  1937 1942
255 75 256 25
158 25 158 75
76 — 76 50

243 50 244 -
119 76 120 —

109 - 110 -
115 25 115 76
112 - 112 50
100 - 100 60
103 60 104 -
174 - 174 50

106 - 106 -
1127 50 128 -

86 50 86 75
190 75 191 25

0 - 0 -
— — — —

Kolei

ankn galicyj. dla handln 
i przem. w Krakowie 

„ kijowego galioyjsk.
we Lwowie . . .

„ wiedeńskiego dla o- 
brotu płodów. . .

» galic. hipotecznego.
„ dla obrotu ogólnego 

Obligi pierwszsAstwa:

96

nstr.
Tow.

Koszyoko-Bognmiń. 
państwowej 500 fr. 
Emisya z r. 1867 . 
południowej 500 fr.
Bony 1875-1876 6* 
pół. o. Fer. 100 złr. m.k.

100 złr. w a.
„ „ w srebr. t y

połud. półn. aiem. t y  
za 100 złr. w. a. . 
t y  w srebrze . . 
gal. Kar. Lud. 300 złr. 
w srebr. t y  za 100 złr. 100 
Emisya U. . . . 
Lwowsko-Czerniow.
300 złr. (w sr. t y  zalOO 
Emisya z r. 1867 
Siedmiog. 200 złr. w. a. 
ks.Rndolfa300 złr. w .a. 
w sreb. t y  za 100 złr.

, Lloyd 100 złr. m.k. 
pragskie przem. żel. 
po 300 złr. . . .

Waluty:

96 50

Napoleondory . . *
Snweryny angielskie . 
Imperyały rosyjskie
Srebro ........................
Srebro, kupony . . . 
Bank. pań. Niemiec, za 100 m. 
Bubel pap......................

69 25 Dukat 
154 60 
147 
110 2!
100 

106 -

87 -

101 —
100 -

75 -

87 -

Cesarskie korony . . . 
„ dukał ua wagę

76 60 
75 25 
65

75 50

89

5 69" 
5

L w ó w  19 grud.
holenderski . . .

.  cesarski . . . .
_ _ 'ónmperyał rosyjski . .
■5 Rubel srebrny rosyjski .

.  papierowy . . .
Marki ( 1 0 0 ) ...................
Listy zast Tow. kr. gal. ty

” " Banku "hipoteoz.
Obligi indemn. bez kupon. 
Akcye kolei gal. K. L- bez k. 

„ „ Lwow.-Czem.
Banku hipot gal.

17 grud.

2;>l,listy zastawna lei seryi 
2ej seryi 
kupon .

„ nowe 
kupon . 

likwidacyjne . . 
kupon . 

Kolej warszawsko-wiedeń.

Bosyj. pożyczka pram, ra f t  r.

płacę „żądają
09 61 09 62
12 — 12 10
09 84 09 86

105 20 195 40

69 15 59 25
1 21" 1 31"

6 51 6 60
5 56 5 64
9 65 9 85
1 77 1 87
1 21 1 21

58 50 59 50
84 84 75
78 36 79 26
89 ___ 89 90
85 80 86 70

245 — 247 50
119 50 122 —

240 241

rub.| kop.
99 75 
99 75 
194% 

97 51 
843% 

85 30 
017%

rubjiop.

97 80 

85 66



G Z A ®  »  P i ą t k o  t !  M i k  ł t T T .

(3110)

Za duszę ś. p

Jdsefa Jastrsgbiec Foievskiego
zmarłego d. 22 grudnia 1875 r.,

b. żołnierz* wojsk polskich z r. 1831, urzę
dnika izby obrachunkowej Rzeczypospolitej 
krakowskiej, a  następnie rządu austryackiego, 

wreszcie Rady miejskiej, 
odbędzie się

Msza §. ż a ło b n a
w kościele 0 0 . Dominikanów

w dniu 22 grudnia b. r. o g  dz. ftej rano, 
jako w rocznice śmierci, 

na którą pozostała wdowa Krewnych, Kole- 
gów zmarłego i poboż. Publiczność zaprasza.

t (3083)

Jadwiga Bakałowicz
Córka Inżyniera i Obywatela m. Krakowa, 

po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzona ŚŚ. 
Sakramentami, w dniu 19 grudnia 1877 r.

w 15 wiośnie życia zasnęła w Bogu. 
Pogrążeni w smutku rodzice i rodzeństwo, 
zapraszają Krewnych, Przyjaciół, Znajomych 
i pobożną Publiczność na wyprowadzenie 
zwłok w Piątek dnia 21 b. m. o godzinie 3 
popołudniu z domu pod Ł. 133 przy Małym 

Rynku wprost na Cmentarz.
H f a b « i e ń a t w «  ż a ł o b n e
odbędzie się w sobotę d . 22 b. m. o godzinie 

l le j  rane w kościele 0 0 .  Kapuoynów.

. Z
lob bez takowego w kamienicy XX. Kar 
melitów na Fiasku przy ulicy K a r m e l i c 
k i e j  J e s t  d o  w y n a j ę c i a  od dnia 1
Stycznia 1878 r. (3080-1-3)

Kucharz
uzdatniony, w zamożnych domach w swojem 
zawodzie pracujący — poszukuje pcs idykei- 
dego czasu; takową może objąć i cblubnemi 
świadectwami się wykaz <5. Wiadomość przy 
ulicy Sgo J a n a  pod L. 293 lit E .  P . 
na dole w podworcu. (3113)

ZARZĄDCA
gospodarczy,

który dobrze obeznany jest z gorzelnictwcm, 
fabrykacją krochmalu i uprawą buraków cu
krowych, włada językiem polskim w piśmie 
i mowie i przez 17 lat w ciągłej był czyn
ności, z czego wykazać się może rhlubnemi 
świadectwami i poleceniami ałynnyeh gospo
darstw szlązkich, ostataiemi czasy zajmujący 
posadę w Galicji, p e a s u k u j c  w s k u 
t e k  s p r z e d a ż y  m a j ą t k u ,  g d z i e  I 
p r z e b y w a ł ,  w k r ó t c e  l u b  a d  1  
k w i e t n i u  l l ł l  r .  p e d a b n r g a  | 
m i e j s c a .  Żądania skromne — ajentów wy
klucza się. Łiskawe oferty znacz. R .  R . 
f  O  poste restante w S t a  ś w i n i e ,  staeyi I 
kolei Karola Ludwika. (3111-1-4)

Buchhalter
biegły w nlemieoklej i polskiej ko- 
respondencyi, poszukuje odpowiednie
go umieszczenia. Bliższa wiadomość 

W księgarni Wgo Krzyżanowskiego. (3022-3-3)

Dla ta l la r s y  starego żelastwa.
Większe ilości tak zwanego że la za  I 

a w a ś d z l a w e g o  są  ciągle t a n i o  ul  
do nabycia. (2886-2-2)]

Oohn & B orchardt
w B e r lln l* , H o l i m a r k t i t r a a a c  6*.

Z A T W A R D Z E N I U
zapobiega się i l e c z y  przez użycie|

Pigułek roślinnych CMIM.
Prispisywans p n s i  Iskarsy franeuiłdeh i sagra- 

ulciujoh od lat 30-tu zawita i  wisUdsm powodze
niami ponieważ składają się wyłącznie z roślin, 
nietprawują rznięcia ani kolek i mogą mig używać 
|ako środek orzeźwiający, oozrizozająoy krew lub 
sprawujący przeczyszczenie. Metoda uzyoia w pol
skim jgzyku. Wymagać należy, aby pigułki Cauraina 
znajdowały się w pudełeczkach kartonowych, wło- 
śonyeh w pudełka blaszane i aby na każdej pigułę* 
znajdował iię napis C a a z a l a .

W Paryżu w aptece Pa Dehaut, rue St. Quentin 24.
Dostać można w Krakowi* w aptece p. J . Trau- 

esyńikiego i w aptece W. Bedyka, — w* Lwowie 
w aptekach pp. P. Mikolasoha i Z. Buckera,— w Po- 
ananiu w aptece Dra Mankiewicza, — w Brodaeb 
W aptece p. M. Kullaka i Frantosa, — w Czerniow 
each w aptece p. Oolichowskiego. (2543-84 )

Podziękowanie.
W przeszłym miesiącu dotknięty zostałem 

ciężką chorobą. Wiel. D r .  W a r s c h u -  
u e r  zaproszony przybywszy do domu mc- 
jego i zbadawszy stan mego zdrowia oświad 
ożył mi, iż wszelka choroba od Boga pocho
dzi, niech więc mam w Niego ufność, on 
zaś ze swej strony dołoży praoy i staranie, 
aby mię podnieść z łoża cierpienia. I w sa
mej rzeczy S anowny Doktorze łaska Boża, 
twoja nauka i troskliwość jeszcze utrzymały 
mię przy życiu, którego nić ja ż  przeciętą być 
miała. Składam Ci, Szanowny Mężu, to pu
bliczne podziękowanie, nie dlatego, aby two
je Imię rozgłosu jakiego nabyło; tego nie- 
potrzebuj88*, bo ze swej nauki posiadasz sła
wę europejską. Lecz skłania mię do tego 
wdzięczność serca, przyjmij je więc w tej 
staropolskiej podzięce B ó g  C i  z a p ł a ć .  

(3112) Jan Nepomucen Hanicki.

Ponieważ w mojem Biurze i n f o r m a -
cyjnnu utrzymuję zakazem Kan

tor Sług, przeto mam zaszczyt przy nad
chodzącym Nowym Koku zawiadomić Szan. 
Publiczność, iż zacząwszy od panien służą
cych, kamerdynerów, kucharzy, ogrodników, 
lokai, chłop ków, kucharek, pokojówek, pia 
stanek, stróżów, mamek, oraz wszelkiej cze
ladni dworskiej jakoto: kowali, stelmachów, 
cieśli, karbowych, gospodarzy, gospodyń 
polowych, gijowych, fornal', dziewek wiej
skich i t. p. mam znaczny wybór 
i jedynie z doli remi świadectwa 
m l  na żądanie ustne lub listowne w miejscu 
i na prowiacyę przedstawiam. (2979-2-3)

K arol W oliński,
właściciel koncesjonowanego Biura 
informacyjnego w Krakowie przy ul 

Grodzkiej pod L. 93.

Agencja dla Rolników
IST A N ISŁ. M IK U C K IE G O

ot R r a k o O T i e ,  R y n e k  STr. • § ,
poleca

W asi decymalne, (2774-7-)
„Extfnetory** (przyrząd do gaszenia ognia), 
Tłuszcz płynny z kości do smarów, panewek, 
Smarowidło palmowo na osie,
P ro n ek  H ernenbunkl dla bydła.
Sita wydzielające kaniankę z koni

czyny.
W orki konopne bez ezwu.
Sikawki ręczne ogrodowe,
Latarnie gospodarskie.
Wyrabia wizę paszportową i legatłzacye.

KSIĘGARNIA KATOLICKA 
Dra Władysława Mllkowsklego w Krakowie

przyjmuje przedpłatę ua

czasopisma krajowe i zagraniczne
i dostarcza takowych najregularniej. (3004-4-4)

Nakładem J u l l u s a W l l d t a  w K r a k o w i *  wyszedł i jest do nabycia we wsiyitkich
księgarniach

Zbiór n a jo f y ń y c l i  kolęd tudzież pieśni adwent., postnych i wielkanocnych
z towarzyszeniem fortepianu lub organu

nłoźony przez W l o e .  M c h l l n g * ,  dyrektora muzyki i  organistę Katod y krak.
T r e ś ć  i .PIEŚNI ADWENTOWE. Nr. 1. Zdrowaś bądź Marya, 2. Gwiazdo morza. — PIEŚNI NA 

BOŻE NARODZENIE.. 3. Salre Jezn p. Mozarta, 4. Anielski chór, 6. Pasterze mili, 6. Wśród 
nocnej ciszy, 7. Lulajże Jeznniu, 8. W żłobie leży, 9. Bóg Bi'e rodzi, 10. Anioł pasterzom mówił, 
I I .  Dnia jednego o półnooy, 12. Kiedy Król Heród, 13. My też pastuszkowie, 14. Mesyąsz przy
szedł na świat, 15. Pójdźmy wszyscy do stajenki, 16. Gdy się Chrystus rodzi. —  PIEŚNI PO 
STNE. 17. Pobudka do rozmyślania męki Pańskiej, 18. Krzyżu Święty, 19. Żal duszą ściska.— 
PIEŚNI WIELKANOCNE. 20 Wesoły nam dzień dziś nastał, 21. Chrystus Pan zmartwychwstał, 
22. Przez Twoje święte zmartwychws' anie. — C e n *  8 0  t e n t ó w .
Czyniąc zadesyć prawie ogólnym życzeniom, zamierzyłem wydać Zbiór tych pieśni, a  jeden ze

szyt tego Zbioru właśnie wyszedł. Spodziewam się, żn tak  u osób prywatnych, jak i w zgromadzeniach 
zakonnych, tak w salonie jak  i na chórze kościelnym, tak w mieście jak i na wsi — wszędzie okaże 
się ten Zbiorek przydatnym i pożytecznym i że zamiast często rażących, fałszywych melodyj, będzie 
można usłyszeć pełne wdzięku i harmonii śpiewy i muzykę. Dobre przyjęcie tego zeszytu zachęci mię 

— itpliwie do wydania dalszych. i a l i n t i  W l l d t .
S M *  Zamówienia wprost u mnie za przekazem pocztowym, posyłam natychmiast f r a n c o .

mewąi

1878 CIĄGNIENIE JUŹ
dnia 2go stycznia! 1878

PROMESY
na

l o s y  k r e d y t o w e  I l o s y  m . W ie d n ia
Tylko złr 4  >/4 i stempel. j Tylko *Va «łr. i stempel.

Oba razem  tylko sir. ®Va * stempel.

Główna wygrana g l f *  4 Q O ^ O O l F  | Główna wygrana

W szelkie rodzaje krajo- l n a A a y  złotych i srebrnych l f i g a g a p t  
wych i zagranicznych j  najnowszego bicia

poleca na

podarki gwiazdkowe i noworoczne
W e c h s l e r g e s c h a f t

der IdiDistratiOD des MERCUR Wiej, Wolseille Nr. 13.
Ch. Cohn. (3042-3-8)

Ważne!
| Zniżone ceny nafty  w sklepie pr y nl. 

G a r b a r s k i e j  L. 73, Piasek.
j Dostać można najlepszej nafty salonowej Nr. I. 
białej, niecuchnącej i jasno się palącej, pełnej miary I 
litr po 22 cn t.; nieco żółtawej nafty także dobrej 

Nr. II. litr po 21 cnt 
j Wszelkiego gatunku c y l i n d r y  do lamp o I  cnt. 

t a n i e j  nad zwykłą cenę.
Mając sklep nie wytworny, a towar w nsjlep-1 

[szym gatunku, starać się będę Szan. Publiczność 
[zupełnie zadowolnić. (310G-2-5)

V . T a d u f ) .

Traw rybi biały
prawdziwy

s B e r g e n
z przyjemnym smakiem, dostać można « 
aptece „pod Gwiazdą" w K r a k o w i e  przj 
c licy Floryańskiój. (2634•11

H m s t a r i t y  W i s z n i e w s k i .

Nie zagraniem lecz krajowe środki toaletowe i lekarskie
wyrobi Józefa Tranozyńskleg*

A p t e k a  , ,  p ®  *S H e i » n ą “
i’A B T A  PIĘKNOŚCI nieszkodliwa nadająea ser?.* kołor

w H r » k «  wie ,
aksamitny. Oena 8* «*nt -  * I 1) U  

TOALETOWE nadając* nadzwyczajną białość i delikatność eerss. Cena fe  *. — MYDŁO GŁYOERY

r w flaszkach 
WODA K(

ja k  »arga
0L0N8KA

ta 80

ijąea ser?.* kołor jakby 
iałośó i delikatność cer

NOW I stałe 40 'e.
* puszkiem. Cena 1
<’*na 25 1 60 cent. — WODA DO UST ochraniająca pi 
jemną często się wytwarzającą. Cena 30 i 75 o. — FBOJ 
MYDŁO na wszelkie plamy tłust*. C«na 26 o. — MAI 
OLEJEK PRZECIW
usnwa gośćos, renmatyzmy, porażenia ltd. złr. 1-80— KROPLE amerykań. od bólu zębów Majewskiego. 
PŁYN DO FARBOWANIA WŁOSÓW na ozarno, brunatno i  blond j i o  złr. 1-60. -  CEMENT 
GUTTAPERCHA do plombowania sębów. Cena 75 oent. — WATA UŚMIERZAJĄCA ból sębów 
tychm iast Cena 25 cent. — KROPLE CUDOWNE od bólu zębów 50 e. — ELIXIR przeciw At 
do nacierani* twarzy 60 c. — OCET TOALETOWY do myci* 75 c. — PŁYN wzmacniający pdroi'

zapaehach, flkiatoary po 60 c. — MYDŁO karbo-

c. -  FOUDR* NIESZKODLIWY Blane 1 Bonge
o 40, 60, 80 cnt. do 3 złr. - PASTA DO

do 
NISZ'

WODA DO UBT ochraniająca pand* się tychże, jakotłż hiszezy woń nisprty
cą. Cena 30 i 75 e. - PRO------ . . .  -  . - . .  -

plamy tłust*. Cena 26  o. -  MAfc 
GŁUCHOCIE. Cena 1 złr. 50 et. -  BMAROWANIE BALSAMICZNO-ZIOŁOWE

ibów roślinny nieszkodliwy 60 «. 
CA odgniotki. Cena 50 cen t -

atunkach i
do nacierania twarzy 60 o. 
włosów 76 e. — POMADY

!ow«, jodowe, żółciowe, siarkowe, smofowe, dzieohoiows 
:aszlu 50 c. -  OZOKOLADKA na robaki 20 c. - -  8TH

szlom, katarom, bólu piersi i U .  Cen* 1 złr. 20 cnt. ~  PASTYLKI OZOKOLADOWE Z 
50 cnt. — ZIÓŁKA KARPACKIE w kaszlaoh, kataraob itd.

iUB 
na 

fluksji

ihach, flkiatoary po 60 c. — MYDŁO karbc- 
i grafitowe. — PASTYLKI PIERSIOW E od 
OP BALSAMICZNO ZIOŁOWY przeoiw ka- 

PASTYLKI OZOKOLADOWE Z ŻELAZEM
40 cnt. -  WINO CHINOWE.

Cukiernia
v  Nowym Sąozn

w najlepszem położenia, jest z 
wolnej ręki do s p r z e d a n i a .  
Wiadomość n podpisanego Wła
ściciela tej»e. (3103-2-3)

W. Moskwa.

ospa, szkarlatyna, cholera, tyfus ____
ny po epidemicznie chorych, dwa nnmera złr. 1‘60.— PROSZEK DESINFEKCYJNY odwaniaj 

I natychmiast, używany podczas ostatnioh epidemii, jak i dotąd we wszystkich klinikach i szpital 
powszechnych krakowskich, funt 12 osnt. — PROSZEK OCZYSZCZAJĄCY wszelkie naczynia złote 

| srebrne, mosiężne, miedzian* itd. Można^ oczyścić natychmiast powyższym proszkiem tak doskonale, ż*

Be® bólu
I  b « a  O T i t r a y h l w a a d a ,

bez lekarstw przeszkadzających t r a w i e n i a ,  
tudzież bez c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i przer
wania z a t r u d n i e n i a  wylecz* według z a 
p e ł n i *  no wćj  m e t o d y ,  doświadozonój w 

niezliczonych wypadkach
ip ł tw y  r i r y  ueo iow ój,

lak ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo za
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e ,  g r u n t o w n i e  i 

s z y b k o
Br. HurńuiflRHPa.wu

ł° wyć
Seller g a u s  11.

skórne, zwężenia, 
aczkę, niepłodność, 
• a l e  a s e i h l e ,

osłonek lekarskiego wydziału, 
" 'Hu, Statt,

Wylecz* także wyrznl
Wiedniu

• F l a w y  u 
u p ł a wy ,

wyrzuty skórne, zwężenia, 
a k o b i e t ,  biedaczki
I T e s I a U

b fli w y r s y n a n i a  i bez wypalania M l te  
I  OTraęfly w s s e lk l e g .  r*<U*Jm.
Listowni* takież same ordynowanie. Najści-
ślejssą d y s k r e c j ę  zapewnia, a l e k a r 
s t w a  na żądanie a a t y c h m i a s t  przesyła.

.... 12533 95 100)
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Ceny fabryczne.

Jedynie za najleps ą u?.naną
V . W i s c h l n a

P A S T Ę
kaucsukflwo-voskowq

do i» p u 8ECiania 
posadzek

tak trwałością jakoteż pięknym 
połyskiem wszelkie inne tego 
rodzaju pasty przewyższającą— 
Bprzedaje po cenach fabrycznych 

handel pod firmą
Andrzej Sohnitz

ot H r a k e w l e .
Zamiejscowe obstalunki bezzwłocznie 
uskutecznione będą. (3024 3-8)

C e n y  f a b r y c z n e .

fa
e
N-

I
»
t l
*

i
9
9
?
9

I
*-

ie, miedziane itd. Można o 
lnic potrzeba żadnych innych środków. Użyofe proste:’ posypać nieco tego proszku na kawałeczek sukna 
i potrzyć dobrze jakiekolwiek naczynie metaliczne, a połysk natyohmiait pierwotny nastąpi zadziwia
jąco ładny. Cena za 1 funt 50 cent. — PROSZEK NISZCZĄCY natychmiast pod zaręczeniem ■ ! »  
z k w y ,  mole, przehowujące się w meblaoh, sukniach, futrach, itd . karakony i inne domowe owaay.— 
PŁYN niszczący pluskwy i wszelkie owady 50 c. — KIT DO LEPIENIA SZKŁA i porcelany. 60 c. — 
Utrzymuje na składzie zawsze KBOWIANKĘ STYRYJSKĄ oraz wszelkie lekarstwa zagraniczne, jak 
Pigułki Caurina, Morisona, Blanearda z żelazem, Valeta z Dygitaliną 2 złr., przeciw biciu serca, Dra 
Croniera w newralgiach złr. 1 c. 85, z pepsiną, rozozyn żelaza Lerasa, syrup wapna Grimaulta, syrup 
Churchilla z wapnem, żelazem, sodą; wino chinowe z Cacao Bugeaud, Quin a Łarooh. — MĄCZKA 
SZWAJCARSKA dl* małych dzieci zastępuje zupełnie pokarm naturalny, ordynowana przez wielo le  
kamy. Sposób użycia bardzo prosty, rozgotuwuje się podług przepisu z wodą i wlawszy w flaszeczkę 
daje i i ;  dziecku do picia. Cena blaszanki 1 złr. 50 cent. — INSTRUMENT A chirurgiczne, — BAN
DAŻE różnego rodzaju, pojedyncze i podwójne rupturojre, pępkowe, — PASY brzuszne kobiece, — 
PESSARLA czyli wieńce w rożnych kształtach, — POŃCZOCHY jedwabne na obrzękliny u uóg, — 
STELOSKOPY, — PLAI88IMETRY odciągacze pokarmowe dla kobiet, — PŁÓTNO kauczukowe u* 
podkłady przy ohoryoh, bardzo praktyczne, gdyż nieprzepuszcza wilgoci, przeto pościel się ani psuj* 
ani też niernoże powietrze złe się formować, — FLASZKI do karmienia dzieci, — INOHALATOBY 
do wd 
ZATO 

słab;.
> bolesne brodawki u kobiet w czasie karmienia, — jtutBTTRA 
złote lub srebrne, — KLYSOPOMPY metalowe i kauczuków# 
IKRYGATORY DBA. Eguisiera, -  W8TBZYKAWKI szklanns 

-  W STRZYKA W KI podskórne, -  CIEPŁO

ŁżjpELU&IKI kauczukowe ochraniające bolesne brodawki u kobiet w czasie_karmienia, 
TORY na usta przy silnych mrozach 
tak do lewatyw jak i do wstrzykiwać,

i, do ucha, — TUSZOWNICE maciczne,

TORY na usta przy silnych mrozach,
lr— Ł—  -'-1- : J ----- *— — -

[do nosa, ao ucn*, — TUBiSUWWiUE maciczne, nosowe, — w STRZYKA WKI pods i  
MIERZE deoimalne dla oznaczenia tero; eratury chorych, oraz do kąpieli, — TRĄBKI de wzmoonienis

BURY kauozukowe w różnyob 
moczowe, — KANKI kauozu- 

dziennikach ogłaszane płyny do

. . . .  kąpi el i
słuchu, — KROPLOMIERZ, PĘCHERZ K kauczukowe lub worki na lód, — 
m bościach, SKUBANKA płócienna, lab angielska, — BEZERWOARY i 

- WYTWÓR X TOALETOWE wszysl 
Rouge, perfumy, wodę kolońską itd.

frubościi 
owe, — SPECULA itd.

I farbowania włosów, Blan
ALETOWE wszystkie

ic, Rouge, perfumy, w c ..................
Na żądanie przesyła się cenniki franco.
Zamówienia zaś najwygodniej za zaliczką pooztową natychmiast się uskutecznia.

Powyższe środki wyrabia i utrzymuje J ż a e f  T r a n e s j A s h l  a p t e k a r s  ■ • *  , 
| • m ą r *  ot K A r*k*O T l* . (1707-33 )

Ein Forstmann
29 Jahre alt, mit gaten Zeignisten xer-1 
eehen, verheiratet ohne Familie, aucht ei- 
ne Ana'ellung. — Gefallige Ant rago *nter 
Adresae: B r u n a  P l i s  in I l o b r a  I 
bei L i m a n o w a .  (3021-3-3)

FAYARD&BLAYNm
M
M  przeciw gośćcowi, nieżytom, bolom, ra- 
ot nom, nagniotkom, oparzeniom i t. d 

!  Skład centralny w P a r y ż a ,  na ulic; 
N o u ta  St. Merri, 40 i we wazystkioh 

(Łą aptekach. _____  (2648-40 )|

Wskutek zwinięcia
WĘGIERSKIEGO

składu fabrycznego kart do gry 
u E. Zawadila w Wiednia,

wysprzedanym zostanie
OBECMY SKŁAD

samych pokupnych gatunkóy najlepszej jakości, a mianowicie włącznie
ze stemplem:

1 tuzin jednogłownych niea ieckich kart . .
1 „ dwugłownych „ . .
1 „ pikietowych n , .
1 „ wistowych „ . .
1 H tarokowych 54 „ „ . .
1 » » 42 „ „ . .

Geny netto za gotówkę. (2884-2-3)
SB* Zamówienia z prowimyi wykonane będą za zaliczką nalelytośoi. " f i

. od złr. 2-60 do złr. 3*60
• n n 3 — W » 3-60

99 99 310 1* 360
•  n n 3-90 i w 4-20
• n 19 4-70 i n 5*50
• »» n 4-20 i n 6-—

Wyszła w tych dniach świeżo broszura 
polityczna we Lwowie p. t.:

Kiedy będzie Polska?
napisana przez Warszawiaka i znajduje 
się do sprzedaży we wszystkich księgar
niach po 20 cent. w. a. (2912-3-3)

Ważne dla Pań Gospodyń 
i okolicznych Dworów.

Zamówienia na struole
przy nadchodzących świętach przyjmuje 
i wykonywa sumiennie piekarnia D l u -  
f O S i e w s k t e f O  przy ulicy Szew
s k i e j  pod Nr. 216 w K r a k o w i e  — 
polecając się łaskawym względom i pa
mięci SzanOw. Publiczności. (3025-4 4)

Asystent farmacyl
poszukuje umieszczenia. Bliższa wiade- 
mość w aptece w Dobczycach. (3028-3 3)

Ekspedytor pocztowy i telegraficzny
poszukuje od Igo Btjcznia 1878 r. umieszczenia.—  

Adres: Ł .  I*, poste restante C h r z a n ó w .  
(3031-3-3)

Asystent farmaoyt
poszukuje umieszczenia od 1 styczaia 
1878 r. Łaskawe zgłoszea a pod lit. 
R .  poste rest. K r a k ó w .  (3034-3-3)

Z dniem iY“ stycznia 1878  r.
zacznie wychodzić we Lwowie

Biblioteka
teatrów a n t o r s M ,

która zawierać będzie komedye, dramatu, 
wodewile i t. p. przeznaczone głównie dla 
teatrów amatorskich, _ nie zawierające żad

nych trudności scenicznych.
Będą to sztuki oryginalne lub wyborowe 

tłumaczenia z rozmaitych języków. Rocznie 
wyjdzie 52—4 wielkich arkuszy druku tek, 
że abonent w przeciągu roku będzie posia
dał biblioteczkę składającą się z 30 — 36 
wyborowych utworów scenicznych.
Przedpłata wynoBi we Lwowie rocznie złr. 9

z przesyłką
półrocznie

ro zn a „ 1 0
półrocznie

Przedpłatę Bkładać można w każdej księ
garni lub adresować do (2993 S 3)

Wydawnlotwa Biblioteki teatrów 
amatorskloh we Lwowie.

(Ia |lf A|*f dobrze obeznany z ban- 
M  U  U J  V U l w diem mebli, jest poszuki
wany do Handlu Mebii R .  Ś c h & U  A  
O e b l m r d t  we L w o w i e .

Posiadający oprócz języka pohk ego, jf-  
zyk niemiecki i bucbalteryę, znajdzie pier
wszeństwo. (3037-2*3)

Oferty nadtsłać prosimy do Nowego roku.

G i L l U  imKREDTTQWT U S D
w Krakowie

wydaje

LISTY ZASTAWNE
6®|« na walutę austryacką losowane w 18 lat.
• #|o „ „ „ - ,, w 36 lat „

o->z 7 * |«  Listy dłużne „ w 2 0  lat
Listy te sg najwłaściwsze de lokowania kapitałów

1. Zakład Kredytowy w myśl jj. 5 swych Statutów nie może prowadzić 
żadnych interesów bankowyeh lub giełdowy eh* 
a zakres Jego działania ograniczony Jest wyłą
cznie do udzielania pożyczek na bezpieczeństwie 
pupilarnem opartych.
Bezpieczeństwo to pupilarnc stwierdzone jest na każdym liście Zasta
wnym podpisem c. k. Komisarza rządowego, obok tego zaś cały kapitał 
zakładowy Towarzystwa służy jako dalsza tychże listów gwaraneya. 
Suma znajdujących się w obiegu Listów Zastawnych nie może prze* 
wyźszać wierzytelności hipotecznych Zakładu, przy których nadto w myśl 
ustawy z d. 24 Kwietnia 1874 r. Nr. 93 dz. pr. p. znintablllo- 
wanem zostało, i± takowe służą przedewszyot- 
klem Jako kaucya na zabezpieczenie Mstów Za
stawnych w obiegr wypuszczonych.

Listy Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziem
skiego są do nabycia po kursie dziennym:
w Krakowie: w Galicyjskim Zakładzie Kredytowym Ziemskim, 

w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu, 
we Lwowie: w Galicyjskim Banku Kredytowym, 
w Tarnowie: W Filii Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego, 
w Warszawie: W Banku handlowym,

W i e d n i u : w Lombard und Escompte-Bank, K&rntner-Strasse 10, oraz 
Bank u. WeChslergescMft der Niederósterreichischen Escom- 
pte Gesellschaft, K&rtnerstrasse 9. 

w Berlinie: w Norddeutsche Grundcredit Bank, 
w Ołomuńcu: u A. C. Lederer, 
w Bemie: W kantorze Laur. Herber, 
w Oracu: w kantorze C. Pruckmayer <fc Comp., 
w Bożen: W kantorze D. Lehman.

Zapadłe Kupony wypłacają się we wszystkich powyżój wymienio
nych instytucyach. (t606-n-)

2 .

3.

O należnej przezorności
w przypadkach

Z A M A R Z A N I A  G A Z U  W  R U R A C H
i v  razie spostrzełenl* schodzenia gaza

W ostrej zimie zdarało się nieraz, że w miejscach, które albo woale lńb teł raadie 
opalone bywały (jakoto składy towarów, sienie, niezamieBzkane pokoje, strychy, t t. p.) 
zbierająca się woda zamarz tła w rnraoh gazowych i innych ruchomych czfściach świecz
ników, niemniej w miejscach na ściek wody przezoaozonych (zbiornik), że następnie mry 
» pękaiy, a pćźaifj po roztajenin, gaz przez te szpary uchodził, zss praj flifoitrożnem 
zbliżaniu sę  ze świstbm następowały explozye.

Pąnowie konsumenci gazu proszeni są we własnem interesie o zbadanie pod tym  
względem swych lokalności i  zaprowadzenie potrzebnych Środków zaradczych przeciw 
zamarzaniu. Przy ruchomych lampach i innych przedmiotach do oświetlenia, do których 
się używa woda Inb olej, najlepiej natomiast używać gliceryny, która zawsze jest w za
kładzie w zapasie.

Przy tej sposobności zwracamy zarazem uwagę na niebezpieczeństwo, jakie przez 
nieostrożne zbliżenie się ze światłem do miejsca, którem gsz uchodzi, za sobą pociąga. 
Jkoro s ę tylko spostrzeże, że gaz uchodzi, choćby najmniej,^ czy to z powyższej lub innej 
akiej przyczyny, nie można dochodzić do tego miejsca ze światłem, a będące tam światło 

musi być natychmiast zagaszone. Równocześnie trzeba zamknąć główny korek, otworzyć 
w każdem razie drzwi i okna w tem miejscu, w którem zauważy się, że gaz uchodzi, 
i trzeba natychmiast dać znać zakładowi gazowemu, aby jak najprędzej zaradzić złemu, 
dusimy panom konsumentom gazu jak najgoręcej zalecić, aby nie zaniedbali zaznąjomić 
w tym względzie wrayBtkich domowników, i nakazać im jak najściślejsze pilnowanie tej 
irzesorności. W takich rasach, gdzie oczywiste niebezpieczeństwo grozi, można w pnre- 

1 Prześw. Magistratem donieść o każdym wypadku najbliższej staoyi straży ognio
wej, która nas natychmiast telegraficznie o tem zawiadomi.

Kraków, dnia 26 Listopada 1877 r. (3978-2-2)
Zarząd zakładu gaiowego

______  Konr. Voss.
Oodonkiwi Drakami „CZASU." Odpowięddaloj rządca drakami J ó i e f  Ła k oó iń ik Ł


